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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
W KRAKO POCZTĄ (w państwie Anustryackiem). 
rocznie |. Mia gł. austr, 20 | rocznie. . . . . . .zł. austr, 24 
półrocznie . . e « «=e nn 10 | półrocznie . . . . . „ „ 12 
kwartalnie TETT e x n n 5 kwartalnie .... . » nm n 6 
miesięcznie . . « « * * * n p  2| miesięcznie . . . . . „ 5 2 cent. 25 


Numer pojedynczy 


kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ -PRZYJMUJĄ : 
Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


== 


Kraków 16 października. 


Przedwstępne czynności do gromadnej 
proskrypeyi w Kongresówee, to jest do sa- 
mowolnego poboru wojskowego wedle 
„wyjątkowych zasad*, mają się już teraz 
rozpocząć, Osoby w wieku popisowym 
będące, a należące do klas ludności szcze- 
gólniej skazanych na ten proskrypcyjny po- 
bór— od którego jednak w rzeczywistości 
nikt nie jest Agani poa Mhs któ- 
rych wyłączyć się : a władzy mogą- 
w arbitralnie działać , jak to sa życia 
rotrząsając ukaz poborowy— winny stawiać 
się przed Komisye konskrypcyjne zaprowa- 
dzone w każdym powiecie i mieście. Ter- 
minu stawiania się jeszcze nie zakreślono; 
zapewne późniejsze obwieszczenia go na- 
znaczą. 


Wprawdzie rozporządzenie rządowe o tej 
przygotowawczej czynności, które niżej po- 
dajemy, mówi o „legalnym tytule wyłącze- 
nia 'od służby wojskowej“; lecz wyraz ten 
„legalny tytuł” jest gorzką ironią w obec 
ukazu, który upoważnił władzę do wszelkiej 
samowolności, dozwalając „cofnąć niektóre 
czasowe wyłączenia od wojska ustawą z r. 
1859 zapewnione*, oraz „wprowadzać pe- 
wne modyfikacye w przepisach tejże usta- 
wy.“ Cóż tu mówić o legalnym tytule, gdy 
władza może go cofnąć i anihilować i usta- 
wę modyfikować według swojej woli. 


Po wszystkich powiatach i w mieście War- 
szawie rząd ustanawia właśnie Komisye 
konskrypcyjne, mające rzeczywiście władzę 
życia i śmierci nad całą ludnością w wieku 
popisowym będącą, bo władzę skazywania 
w sołdaty, a skazywania według swojej woli 
niczem nieograniczonej. Straszna to włądza! 
olbrzymia odpowiedzialność przed Bogiem 
i ludźmi! Jest jednak nadzieja, iż Komisye 
konskrypcyjne jeśli już nie na dobro kraju, 
to na tę wielką odpowiedzialność zważając, 
władzy swojej stosownie używać będą, za- 
słonią kwiat ludności od poboru, a narzę- 
dzie, którem rząd rosyjski. zamierzał zdzie- 
siątkować i przeplenić najsilniej duchem na- 
rodowym ożywionych, złamie się w jego rę- 
kach. Jeżeliby zaś komisye te postępowały 
inaczej lub chciały uważać swą arbitralną 
władzę za kopalnię złota, według systemu 
praktykowanego w urzędowym świecie ro- 
syjskim, stałyby się w obec narodu i świąta 
trybunałami proskrypcyjnemi w całem zna- 
czeniu tego słowa i z całą ich odpowiedzial- 
nością. 1 

Zwracamy jeszcze uwagę czytelników na 
jeden ustęp rozporządzenia, przepisujący ka- 
rę, ktokolwiek zadałby sobie kalectwo dla 
uwolnienia się od wojska. Często bowiem 
przy przeszłych poborach popisowy ucinał 
sobie rękę lub kaleczył się ciężko w inny 
sposób, aby się uwolnić od wzięcia w soł- 
daty. Takie zastrzeżenie i takie wypadki są 
dobrą wskazówką, czem jest służba woj- 
skowa rosyjska i jakiemi ofiarami starają się 
uwolnić od tego czyszca ziemskiego. 


Jeżeli się potwierdzi doniesienie nadeszłe 
ostatnią pocztą amerykańską, iż rząd rich- 
mondzki zamierza kilkakroćstotysięcy mu- 
rzynów usamowolnić i uzbroić, wtedy zmieni 
się całe znaczenie rozdziału, jaka istnieje 
między północą apołudniem dawnej unii ame- 
rykańskiej, i pierwotny powód oderwania się 
krajów południowych. Kwestya usamowol- 


mienia murzynów jako kwestya spółeczna 


zniknie w politycznym dzisiejszej wojny cha- 
rakterze. Doniesienie to oparte wprawdzie 
dotąd na wieści, prawdopodobnem jest; od 
czasu bowiem jak wojna większe przybrała 
rozmiary, stanowisko niewolników w kra- 
jach od unii oderwanych wielce się zmie- 


niło, a lubo łe uima jeszcze murzy- 


nów pod broń, używają ich już jako 
ciurów obozowych przy sypaniu szańców, do 
służby lazaretowej i przy pociągach, a nie- 
wolnicy rasy mieszanej, tak zwani kwa- 
droni, liczny podobno stanowią już kontyn- 
gens w armii południowej. W okolicach 
wojną spustoszonych niewolnicy do obozów 
ciągną, znajdując w nich wyżywienie i przytu- 
łek. Tym sposobem zaciera się zwolna nie prze- 
sąd, nieprzypuszczający murzynów do 'spól- 
ności, bo przesąd ten i w krajach półno- 
enych, gdzie niemasz niewoli, nie stracił 
nic jeszcze na swej mocy, ale zaciera się 


zwolna pojęcie niewolnictwa jako układu|$ 


spółeczeńskiego, Zapomniano też już w Ame- 
ryce, że wojna toczy się między abolicyo- 
nistami a stronnikami niewolnictwa; celem 
jej jest z jednej strony utworzenie oddziel- 
nego państwa, z drugiej zawojowanie zbun- 
towanych prowincyj. Jeżeli przyjdzie do 
zaciągania w szeregi armii południowej mu- 
rzynów , kwestya usamowolnienia rozstrzy- 
gniętą zostanie, bo nie będzie można mię- 
dzy wyzwoleńcami nadstawiającymi piersi 
w boju a niewolnikami znajdować różnicy 
koloru ciała, który jest znamieniem niewoli. 
Ze krwi abolicyonistów straconych przed 
parą laty w Harpers- Ferry nie mściciele 
zatem się zrodzą, ale zbawcy. Wieść o po- 
wołaniu pod broń niewolników ma i z tej 
przyczyny wiele za sobą prawdopodobień- 
stwa, iż gdy nowo zaprowadzony pobór woj- 
skowy w krajach wiernych unii zwiększyć ma 
znacznie siły armii północnej, południe mniej 
ludne nie tak łatwo wyrówna tym zwię- 
kszonym siłom, chociaż wiek poborowy 
przedłużono aż do lat 40. Być więc może, 
iż rząd richmondzki będzie zmuszony uzbroić 
niewolników. Byłby to krok zmieniający 
zupełnie cały charakter zapasów między 
obu stronami. Zresztą wiążą się z nim 'i po- 
bndki dyplomatyczne, gdyż jak głoszono, ga- 
binet francuski miał. oznajmić rządowi rich- 
mondżkiemu, .że opinia publiczna w Europie 
nie stanie nigdy po stronie tych, którzy 
niewolę chcą uwiecznić w państwie swo- 
jem. Zniesienie niewoli ułatwić przeto może 
uznanie Południa ze strony Europy. Uzbro- 
jenie niewolników stać się może pierwszym 
krokiem do usamowolnienia ich, jak usa- 
mowolnienie to pierwszym krokiem do u- 
znania separatystów udzielnem państwem. 


j; 
Z ziemi lwowskiej 10 psżłz. 


Œ) Gazeta Lwowska w numerze 227 umieściła na 
wstępie uwagi nad szkołami Jądowemi pod kon- 
Bystorzem grecko - katolickim stojącemi. Z tych n- 
wag dwie wybiorę, ażeby Stosownie. zostały wy- 
świecone. Pierwsza Ściąga się do mniemanej nie- 
chęci ladu do nauki, druga do mniemanej cboję- 
tuości obywateli. Co do pierwszego zarzutu, ten 
jest niesłusznym, jak każdemu wiadomo, kto z o- 
sobistego pożycia z ludem uą wsi u rzeczy sądzi. 
'Włościanie nie są opilstwa oddani, ai w ciemno. 
cie zamiłowany — 84 to wyjątki coraz rzadsze. 
Przeciwnie, bardzo nauce radzi, a jeżeli od szkoły 
stronić będą, to dla tego, iż nauka i prowadzenie 
szkół nie są dla nich ponętne w stanię obecnym. 
Przykład tego miałem we wai przy której mieszkam. 
W tej wsi za staraniem szanownego proboszcza 
gracko-kat. szkoła trywialną stanęła porządna, bo- 
gato wyposażona i wybrany został do niej uauczy- 
ciel z wyższemi zdolnościami, któremu nie jeden 
obywatel byłby mógł wychowanie dzieci swoich 
powierzyć. Nauka przez łat dwa tak rozsądoie by- 
wała dawaną, iż wielka liczba dzieci prędkie u 
czyniła postępy, a nie tylko dzieci obrządku grezkis- 
go, lecz także łacińskiego, których w gromadzie 
tej jest wiele. Zaletą główną tej szkoły było to 
właśnie, iż nauczyciel istotne potrzeby umysłowe, 
ale nie zbstrakcye miał na widoka. Dzieci 8po80- 
bił do tego, co im potrzebuem będzie istotnie, i 
dla tego one gorliwie uczęszczały. Nauczyciela te- 
o mianowała gromada, jak było jej prawem. Na- 
gle konsystorz grecko-kat. nauczyciela tego kazał 
usunąć, pomimo wstawienia się byłego dziedzica, 
pomimo życzenia gromady, i niedopuściwszy kon- 
kura wyznaczył nauczyciela innego. Odtąd dzieci 
niechętnie do szkoły uczęszczają: czy przez wstręt 
dla nauki w ogólności? Nie, ale tradno dzieciom 
przychodzi jednocześnie uczyć się niemieckiego, 
ruskiego i łacińskiego abecadłą i nie jest jasno, 
dla czego kyrylica i śpiewanie cerkiewne mają być 
główną dla nich pracą. Czują one instynktowo, iż 
te dwie rzeczy w przyszłem życin na wsi na nie 
zdać się nie mogą, bo na djaków wszyscy sposo- 
bić się nie będą, a książek do pacierza, które do- 
tychczas literaturę ludową składają, kyrylicą pisa 
nych nie ma dobrych. A zaś dzieci obrządzu ła 
cińskiego cóż za pożytek z takiej nauki mogą od- 
nieść? Niechby kierownicy zaprzestali młotem ky- 
rylicy przekuwać włościan na Rutenów, a zamiast 
tego. dawali im oświatę ludową w języku, który 
do cywilizącyi prowadzi, nie poruszając kwestyi 
narodowych — wtenczas nig potrzebowaliby w swo- 
jem piśmis obyczajów i żądań włościan spotwa- 
rzać. Als narzucać gromadom naukę, której nie 
pragną (jeżeli to nauzą nazwać możae), nie zosta- 
wiać im wolności uczenia się tego języka, które- 
go potrzebę czują, zmuszać do bezużytecznego 
ćwiczenia, a nakowiee składki gromadzkie inkame- 
rować, to wszystko nie może przyczynić się do 
wzrostu szkół ladowych. Być może zresztą, iż o 
to nie chodzi— aby tylko miano na celu zatrudnić 
dzieci w ten sposób, żeby zawsze ciemnocie hołdowa- 
ły i nie stały się broń Boże mędrszemi od... in- 
nych. 

Teu pobieżay pogląd na powody, które włościan 
od szkół (wedle Gazety) oddalają, tłumaczy do- 
atateeznię przyczyny, dla jakich dawni dziedzice 
szkołami temi (wedle. gazety) nie zajmują się, 

Kwestya wychowania została bronią stronu ctwa 
i narzędziem agitacyj, nie oświaty. Ztego powodu 
obywatele trzymać się opodal SĄ zmuszeni, tem bar- 
dziej, iż wdanie się obywatela natychmiast polity- 
exnie zostałoby oczernione. 

Rozpisać się nad tą dragą uwagą Gazety jest 
niepotrzebnem. Dosyć powiedzieć, iż takiej nauki, 
cdwiatą nazwać trudno. Jak mało włościanie dla 
ideałów rateuiżmu są zapaleni, z tego widać, iż 
chętnie bogatsi opończę zrzuczją, żeby się w sur- 
dut lub czamarkę wystroić. 


Przyjnaują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju , za opłatą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


Rok 1862: 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


i lud cisnąłby się do ławek, i pomogałoby obywa- | jest | abso że plam ten jeszeze dotąd nie był 


Wiedeń 15 października. 


C) Przerwa w posiedzeniach parlamentu głównie 
pochodzi stąd, że wielu członków z większości wy- 
jechało do Monachium na zgromadzenie handlowe 
niemieckie, a przeto Izba niższa nie miałaby kom- 
pletu, albo też ninisterynm nie znalazłoby dostate- 
eznej liczby przychylnych głosów. Sprawozdanie 


z prac wydziału finansowego nad ustawą tyczącą 


się banka, jaż rozdanem zostało. Zdaje się atoli, 


że ministerynm chciałoby rozprawy nad tym przed- 


miotem otworzyć dopiero po zawotowaniu budżetu 


ua r. 1868, Rozbiór tego budżetu w wydziale fi- 
nansowym idzie dość Śpiesznie. Wczoraj przystą- 
piono do ministerstwa finansów. W paragrafach ty- 
czących się dyrekcyj finansowych w okręgach i 


prowincyach, tudzież prokuratoryj finansowych i 
innych władz skarbowych, minister Plener żądał 
większego budżetu nad zawotowany na r. 1862. 


Nadwyżka ta razem wzięta przęposi dwa miliony 
złr. Wydział chciał ją odrzucić, lecz po przedsta- 
wieniach ministra zawotował, ale tylko na ten rok. 
Sama nadwyżka na straż fiaansową wynosi 550,400 
złr. P. Minister usprawiedliwiał ją tem, że tej stra- 
ży zawdzięcza, iż w Węgrzech w r. 1862 z poda- 
tków niestałych wpłynęło do skarbu 6 milionów 
złr. więcej, niż się spodziewano. Z tego samego 
powodu powiększonym został wydatek na straż fi- 
nausową w prowincyach włoskich. Rubryka admi- 
nistracyi Bauitarnej w portach i na morzu odesła- 
na zostałą do ministerynm handlu. 

W ministerynm sprawiedliwości zasiada osobua 
komisya dla wypracowania poprawki do ustawy o 
ugodnem postępowaniu w upadłościach. Projekt 
tej poprawki wygotowanym został przez radzcę mi- 
nisteryalnego barona Haan i ma się głównie opie- 
rać ua zasadach już przyjętych w części przez Iz- 
bę podczas poprzednich obrad. Idzie tylko o obo- 
strzenie protokółowania firm handlowych i okra- 
ślenie ścisłe granie, w jakich układy między dłu- 


źnikiem i wierzycielami mają się zamykać. Komi-|d 


sya przyzywa do swych narad osoby prywatne, 
anaj ce praktycznie przedmiot. Kupcy hurtowni Są 
za poprawkami, drobniejsi zaś za zupełnem znie- 
sieniem tej ustawy. Komisya w tych dniach ukoń- 
czy tę czynność. 

Reprezentanci przemysłu austryackiego na zgro- 
madzenin handlowem w Monachium zawiązali się 
w osobny klub i zawotowali trzy następne rezolu- 
cye: utrzymać i rozwijać dalej związek celny nie 
miecki; zwołać, tak jak chciał br. Rechberg w no- 
cie swej z 10go lipca r. b. ze wszystkich krajów 
tego związku delegowanych do narady z Austryą 
nad ustaleniem wspólnych ceł; nakoniec ogłosić 
traktat franeuzko - pruski za szkodliwy dla intere- 
sów Niemiec i dla przemysła niemieckiego. W zgro- 
mądzeniu zdania są podzielone, ale półaocne kra- 
je są za traktatem francuzko - praskim, w poładnio- 
wych poprzestanoby na pewnych jego zmianach. 
Szczegółowe propozycye będą przedmiotem dysku- 
syi publicznej. 

Dzisiejsze dzienniki zajmują się głównie zam- 
nięciem Izb pruskich. Wszystkie prawie, bo wy- 
jąwszy Vaterland, uważają konstytucyę za narn- 
szoną w zasadzie. 

Wiadomość o wyjeżdzie Arcyks. Ferdynanda 
Maksymiliana na Wschód nie jest pewną. Podały 


© jak czamarka tak |ją dzienniki, żeby zaprzeczyć przez to pogłoskom 


miotem narad z Węgrami. 


Wrocław 14 października. 


t Wczorajsze posiedzenie Izby poselskićj było 
ostatniem w tegoroczuój sesyi; wczoraj też sejm 
został zwykłym sposobem zamknięty. Ostatnim 
przedmiotem obrad Izby poselskićj była uchwała 
Izby panów dotycząca budżetu.. Znacie juź tę u- 
chwałę, sprzeciwiającą się tak wyraźnie słownemu 
brzmieniu artykułu 62 ustawy konstytucyjnćj, że 
nie można inaczój sądzić, jak że Izba panów chcia- 
ła przez nią, z zupełną świadomością czyna, zro- 
bić wyłom w konstytucyi, aby sobie zdobyć w rze- 
czach budżetu obszerniejszą Kkompetencyę; niepo- 
dobna bowiem przypuścić, aby pomiędzy 158 o- 
becnymi członkami znalazło się 114 głosujących 
z tak ciąsnem pojęciem, żeby mieli na prawdę 
mniemać, że nie głosują przeciw ustawie. 

Zanim uchwała ta komurikowaną została Izbie 
poselskićj, wszystkie liberalne tejże fakcye, z wy- 
jątkiem frakcyi konserwatywnój, zebrały się w sali 
posiedzeń na prywatuą konfarencyę, aby porozu- 
mięć się względem ułożenia wspólnego wniosku, 
pe przeciwko uchwale Izby panów. 

tronnietwo starych liberałów zgadzało się na 
zaniesienie protestacyi w takim tylko razie, jeśli 
uchwała Izby panów będzie w urzędowój drodze 
Izbie poselskićój notyfikowaną. Frakcye liberalno- 
postępowe uważały protestacyę za konieczną w 
każdym razie. Konferencya rozeszła się bez rezal- 
tata. Wkrótce potem uchwała Izby panów była 
rzeczywiście Izbie poselskićj urzędownie komuni- 
kowana. Równocześnie i ministergum zawiadomi- 
ło prezesa jój, że rząd ma do komunikowania 
Izbie jakiś akt gabinetowy. Nie wiedziano jeszcze 
z pewnością co to będzie, czy akt rozwiązania, 
zamknięcia, odroczenia Izby, czy akt nowój jakiej 
deklaracyi, żądającćj indemnizacyi i obiecującćj 
może niezwłoczne załatwienie sporu w drodze pra- 
wodawczćj. P. Bismark tak bowiem mało miał 
względu na godność reprezentacyi kraju, że uwia- 

omienie prezesa o zamknięcin Izby uważał za 
rzecz zbyteczną. 

Ministeryum miało komunikować akt gabinetowy 
o godzinie 126j, prezes zwołał posiedzenie na go- 
dzinę 9tą, w cela wzięcia postanowienia względem 
uchwały Izby panów. Prezes obrad komanikując 
ją Izbie, wynurza głęboki żal swój, że z obowiąz- 
ku urzędu swego musi przedstawić w Izbie akt 
gwałcący ustawę konstytucyjną (ałośne ze wszech 
stron przywtórzenie). Nie mogąc jedaak x własućj 
mocy usunąć akta tego od obrad, wnosi, aby go 
Izba przekazała komisyi budżetowćj do zdania 
z niego w ciągu jednéj godziny ustnój sprawy. 
Z łona Izby podano dwa wnioski protestujące przeci- 
wko uchwale Izby panów: jeden wyszły z frakcyi 
Vinckego, mający Simsons ua czele, drugi z po- 
łączonych frakcyj postępowych, podany przez Gaei- 
sta. Oba uważają uchwałę Izby panów za żadaą. 
i niewsżaą (null und nichtig) i z tego powodu za 
niewłaściwą, aby Izba nad nią obradowała. Wuio- 
sek Simsona poprzestaje na powołaniu się na ar- 
tykuł 62 ustawy konstytucyjaćj; wniosek Gneista, 
oprócz takiegoż powołania się, uzasadnia szczegó- 
łowo różną kompetencyę Izb sejmowych, i stawia 
rezolucyę z trzech punktów złożoną: 1) że uchwa- 
ła Izby panów jest przeciwną ustawie konstytu- 
cyjnéj, i że dia tego rząd nie ma mocy wyciągać 
z niój jakichkolwiek praw dla siebie; 2) że rząd 
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WIĘZIENIE I ŚMIERĆ IWANA 
(Dodatek do art.: Car Piotr i Carewicz Aleksy.) 


(Ciąg dalszy.) 


Pomijając szczegóły tego okropnego morderstwa 
a, odnie w ogóle znanego, przytoczę 
tylko kilka rysów charakter Katarzyny bliżej ma- 
lujących. 


Aleksy Orłow, jej natencza kochanek, był jak 
wę jednym lówaych wykonawców tego 
sowa zabójstwa; po spełnienia tego a 
ua aa Petersburga, aby donieść w a- 

"i TP agd Cesarzowa miała właśnie 
w tej chwili u siebie gości, którym opowiadała za 
bawną jakąś anegdotę. Orłow kazał j ió 
aA ą poprosi 
do pobocznego pokoju. Nieokazając najmniejszego 
pomieszania, ubolewała dla f.rmy tylko nad losem 
zmarłego. Rozkazała natychmisst zawołać Pagina 
który doradził sżeby wypadek ten ogłosić publi- 
cznie dopiero nazajutrz (18 lipca), jako wiedomość 
w nocy odebraną. Uznała tn Ketarzypa zą rzecz 
stosowną, a wróciwszy do towarzystwa, opowiąda- 
łą dalej z największą swobodą powieść przerw: 
ną. Nazajutrz zaś, kiedy ogłoszono ludowi smutną 
wiadomość, opłakiwała s męża z wyrazem gorz- 
kiego żalu, zalewając się łzami. : 

Znam wszystkie ohydne dowody,“ pisze poseł 
francuski baron Breteuil, donosząc o tem swojemu 
dworowi,— „dla których ta scena była odegraną; 
jcduakte szczerze wyznaję, sprawia mi ona tyle 
prawie zgrozy, jak sam czyn okrótay, który ją 


spowodował.“ Do ty:h słów dodaje poseł w spo- 
sób objaśniający: „Wiem zdawna, iż jęst zasadą 
, Cesarzowej: że trzeba być w swoich postanowie- 
niach niewzruszonym; lepiej jest wedle niej nie- 


sprawiedliwość popełnić, jak zdanie swoje zmie- 
nić,— z resztą, jest jej zdaniem, że tylko głapcy 
wahają się.* 

Do niezłomuej woli łączyła Katarzyna obładę 


| w stopuiu tak wysokim, że tradno było posunąć ją 


dalej. Zdolna do najczarniejszych zbrodni, jeżeli 
Jej interes tego wymagał i nie wahająca się ani na 
chwilę w ich wykonaniu, niezapominała nigdy o- 
słaniać czynów swoich pozorem chwalebności, aby 
zładzić mniej świadomych tej gry bezecnej; naj- 
zdrożniejsze 2 takich czynów, jak właśnie zrznce- 
nie z tronu Piotrą III wystawiała nawet jakby pod 
łaską Bożą spełnione, W znanym liście do Stani- 
sława ‘Poniatowskiego *) z dnia 2 sierpnia 1762 r. 
w którym mu cały postęp swojego wyniesienia na 
tron i śmierć Piotra III opisuje, (ale tę nie tak jak: 
było rzeczywiście), mówi o okolicznościach tej c3- 
lej sprawie towarzyszących, „że niemi ręka Boża 
widocznie kierowała.“ późniejszym liście do 
niego nazywa swoich wspólników „prawdziwy- 
mi bohaterami godnymi jak największego 8zi 
cunku.“ W samym zaś manifeście wstąpienia ne 
tron, w którym zmarłego Cara jak najmocniej c- 
skarża, posunęła obłudę prawie do świętokradztwa, 
pomocników swoich zbrodni nazywając: „wybra- 
nymi Pańskimi!* 2 | 

To też nie dziwnego, że Ci osobliwsi bohatero- 
wie, że ci wybrani Pańscy nowego rodzaju, publi- 
cznie się chlubili czynami swojemi. Autor życiory- 
su Piotra III (podobno Castera) Czyni uwagę, że 
O Wszystkich prawie szczegółach tego zabójstwa 


*) Obacz Pamiętniki Stanisława Poniatowskiego, 
świeżo wydane w Poznaniu. 


mający w niem udział, jak o wielkim jakim czy- 
nie a chlubą rozpowiadali. kilka lat późaiej 
sam Aleksy Orłow opowiadał te wypadki w Wie- 
dniu w publicznem towarzystwie z oburzającą 0- 
twartością. 

Podłag sprawozdania Duranda, agenta francu- 
skiego w Wiedniu z dnia 4 maja 1771 r. miał tam 
jednak Aleksy Orłow zrzucać z Siebie wii ę, żaląc 
się: „że był zmuszony uczynić, co od niego żą. 
dano.* i 

Król pruski Fryderyk II, znający dobrze Kata- 
rzynę, należycie ją ocenił w liście pisanym do br. 
Finkenstejna zaraz po zaszłej zmianie rządu w Pe- 
tersburgu: „A więc stało się!* (pisze Fryderyk), 
„Cesarz rosyjski strącony został z tronu przez swo- 
ją żonę— Można się było tego spodziewać, Cesa- 
rzowa przy rozumie, nie ma żadnej religii, a do 
rozwiozłych skłonności swojej poprzedniczki łączy 
wielką obładę religijną. Otóż mamy drugą część 
bizantyńskiego Cesarza Zenona I Jego żony Adrya- 
ny i Katarzyny Medycejskiej.“ 

Jesteśmy tedy w początkach złowrogiej pamię- 
ci rządów Katarzyny II. Nim przyjdziem z kolei 
do rozwiązania okropnego dramatu nieszczęśliwe 
go Iwana, należy tu wspomnieć że imię jego od- 
biło się o te czasy dość głośno w dyplomatycznych 
szorach Polski z Rosyą. Rok zabójstwą spełnio- 
nego na Piotrze III, jest razem pamiętny u nas 
z pierwszego pogwałcenia terrytoryalnej calości 
Rzeczypospolitej, dokonanego przez Katarzynę za bc- 
rem Korlandyi. Tak polski owoczeBny gabinet, jak 
ministrowie dworu petersburgskiego ogłaszali w tej 
sprawie liczne przedstawienia, memoryały, wywo- 
dy, reskryptą i tym podobne pisma dyplomaty- 
czne. Pod koniec 1762 r. podał był Kajzerling do 
Ministerynm polskiego, wykład powodów dla któ- 
rych Naj. Cesarzowa Kurlandyę na rzecz Birona 
zajęła. Na to podanie wyszła od gabinetu War- 


|szawskiego pod dniem 10go stycznia 1763 roku, 
jodpowiedź pod napisem: Réponse a © Exposć des 
Motifs, w wyrazach bardzo ostrych, wykazująca 
dowodnie nieprawość postępowania Rosyi w spra- 
jwie kurlandzkiej; odpowiedź tę podpisali; mini- 
jstrowie ówcześni dworu polskiego: Bieliński, Wo- 
‘dzicki, Wessel i Mniszech. W tem piśmie, które 


i 1763 roku w Petersburgu i Moskwie powstałych, 
mówiono o tem na dworze rosyjskim, że Iwan 
będzie musiał umrzeć. W roku następnym nie 
zmniejszyły się bynajmniej niebezpieczeństwa, chwie- 
Jącemu się jeszcze tronowi Katarzyny grożące; wie- 
działą ona do jakich nadziei upowaźniało jej prze- 
ciwników samo imię Iwana. W lecie 1764 r. wy- 


[w swoim czasie wielki miało rozgłos, nazywają | brała się Katarzyna w podróż do Inflant, jak się 


Ministrowie polscy Iwana Carem rosyjskim. Było 
to wyraźne oświadczenie, że Katarzyna tron ro 
syjski nieprawnie, przez zbrodnię i wdzierstwo o- 
siadła. Kajzerling nieprzyjął 
pod dniem 20go stycznia 1763 rokn odpowiedziała 
na nie Katarzyna, biorąc ten akt za powód do 
zerwania przyjaźni z królem Polskim. Do tego to 
aktu odnosi Się miejsce bardzo ważnej depeszy 
Cesarzowej z dnia 7go sierpnia 1763 r., w przy- 
toczonych powyżej Pamiętntkach Stanisława Po- 
niatowskiego, Świeżo ogłoszonej. Stronnictwo ôw- 


tego pisma ; wszat:że | 


wiela niesłusznie domyślało, w celu zjechania się 
w Rydze z Poniatowskim ; jak zaś twierdzili iani, 
dla nadania tem oddaleniem pozora, że niemiała 
żadnego udziała w katastrofie która pod jej nie- 
bytoość życia Iwana koniec miała uczynić. 

W początkach miesiąca lipca, na krótko przed 
jéj wyjaxdem, otrzymało dwóch oficerów na któ- 
rych wierność i uległość można było z pewnością . 
liczyć, rozkaz przez Cesarzowę podpisany obowią- 
zujący ich do zabicia uwięzionego, skoroby w celu 
jego uwolnienia najmniejsze czynioco usiłowania; 


czesne rosyjskie w Polsce chcąc korzystać z tej|ci oficerowie byli, kapitan Własiew i porncznik 


niechęci i 
Cesarzowę do detronizacyi króla. Na to odpowiada 
Katarzyna, mająca bez wątpienia inne, ważniejsze 


Katarzyny ku Augustowi III, podżegało |Czekin, którzy mając sobie w Szlileselburgu po- 


wierzoną nad Iwanem 


oną : straż bezpośrednią, w ję- 
dnćj izbie z nim sypiali. 


Z taką samą przezornością 


powody do wstrzymania się od doradzanego kroko, | obmyśliła Katarzyną przed wyjazdem wszystkie po- 


w powyższej depeszy Kajzerlingowi do Warszawy | trzebne środki do 


zniweczenia i stłumienia w ga- 


przesłanej: „że sława jej ucierpiałaby na tem,| mym zarodzie wszelkich ` innych niebezpiecznych 


gdyby przyczyniła się do strącenia z tronu władz- 


dla nićj przedsięwzięć. Towarzyszył jéj w tój po- 


cy sąsiedniego, a to z tego tylko powodu, że zbyt dróży Orłow; Pauinowi zaś, wielkiemu ochmistrzo- 


wielką położył ufność w 
czącym manifeście." 


go Iwana. Musiały zapewne 
spotycznej Katarzyny, te zresztą 


poważnej drodze dyplomatycznej, jakiemi drogami 
doszła do tronu; ale daleko niebezpieczniejscemi 
były dla niej trwające ciągle z tego powodu za- 
mieszania i niepokoje. Już podczas rozruchów 1762 


a ady at ia iii da da 
te- | 


kłamliwym i nic 'ntezna- | wi następcy tronu Pawła, powierzyła czuwanie nad 


nim w Petersburgu. Wiedziałą wprawdzie bardzo 
dobrze, że Pania byłby daleko lepićj wolał widzieć 
siebie na czele regeucyi postanówionćj w imieniu 


„płonne „przy- | swego ucznia; ale razem znała jego trwożliwość i 
mówki gabinetu polskiego przypominające jej na brak decyzyi. 


Na wszelki zaś wypadek pajmuiej- 
szego poruszenia w stolicy przeciw niéj; i wia- 
dzy Orłowów na rzecz następcy tronu Pawła, 
zostawiła najzaufańszym strounikom swoim rozkaz, 
ażeby polmawszy uatychwiast wielkiego księcia 


"t 


g 


jest obowiązany uregulować wydatki państwa za 
rok 1862 wedle przepisów konstytueyi; 3) że rząd 
nie jest mocen rozrządzać odrzuconemi przez Izbę 
na rok bieżący wydatkąmi, fmianowicie* tomi; k46- 
re sią odnoszą do reorganizący! armii. Trzeci je- 
szeze wniosek podał Reichensperger; w*tem krót: 
kiem brzmieniu, że uchwałą Izby panów sprzeci- 
wia się konstytucyj. © "a= ia ży 
Krótko trwała dyskasya nad pytaniem, "czy 
wniosek prezesa [zby odpowiada regulaminowi o- 
brad. Kwestyę tę podniosła i utrzymywała tylko 
frakcya feodalua, Cała Tzba' oświadczyła się za 
wnioskiem prezesa. Posiedzenie * zóstało+us jedzę 
godzinę zawieszone. Komisya zebrała powyższe 
wnioski w jeden, tój treści: „że uchwała Izby pa- 
nów wykracza przeciwko myśli i brzmieniu arty- 
kulu 62 ustawy konstytacyjnój, że jestu tego po- 
wodu żadna i nieważna (null uad nichtig), i że 
rząd z uchwaly tćj nie może żadnych praw dla 
siebie wyciągnąć * Członkowie, fraktyi etery 
w liczbie 8 _ opuścili "fzbę. Pozoktali ezłónkowie 


wszystkich ga liberalnych, w liczbić 237, przy- 
jęli jednomyślnie w imiennem głosowaniu wnioseg 
komisyi. i 


Na samo ogłoszenie tego reznitatu, jakby dje 
zwiększenia dramatyczności sceny, weszli ministro- 
wie do sali obrad. Zaraz potem p. Bismark od; 
czytał mesażź  królówski , przez. który człońko- 
wie obu Izb wezwani zostali do zebrania się 9 
godzinie 36j popołudnia ua zamku królewskim, 
w celu wysłuchania mowy tronowćj zamykającój 
sojm. Ministrowie się oddalili, nastąpiło pożegna- 
mie Izby, zamknięte wiwatem wniesionym dla koni 
styucyjnego króla. Izba panów miała także w tym 
dnia krótkie posiedzenie» oWyrazy komunikowanćj 
rszolacyi Izby poselskiój (nuil und nichtig) przyjęta 
z szemraniem i z.8zyderczym śmiechęm. Odczyta- 
no i fa mesaż królewski. i 
O godzinie 3éj prezes rądy ministrów zamkcął 
sejm w imienin królewsziem. Mowa tronowa jest 
nadspodziewanie umiarkowana nawet w kwestyi 
sporu; treść, jéj może was dojdzie przed nadej- 
ściem tego listu. (podana węzoraj. Red.) | 


karaków 16 pazdziernika, JOK. Mość posta- 
nowieniem z d. 6 b. m. nadał Urszuli Czaykow- 
skiej, ksieni klasztoru w Staniątkach , złoty krzyż 
zasługi z korong, uznając jéj wieloletnie zasługi 
około wychowania i nauki dziewcząt. | 


Wiedeń 15 pażdziernika. Zbyteczne, jak mnie 
mamy, znaczenie przywięzuje wiele osób, 'a co 
dziwniejsza, i wiele dzieaników do projektu zała- 
twienia sprawy węgierskiej podanego przez Jour- 
nal des Débats. Dla dzieanika paryzkiego projest 
ten zdawał się być wypływem jakiejś tranzakcyi 
jaż ułożonej między rządem centraloym w. Wie- 
dniu a partyami rej wiodącemi w Węgrzech, i dla 
tego redakcya Dębatów osłoniła tem płód dyploma. 
tyzującego korespondenta wiedeńskiego podpisem 
sekretarza swego, jak to czyni wtedy, gdy chce 
tajemniczością okryć autora. Plan tea układu mię- 
dzy Wiedniem a Pesztem miał wyjść, jak więść 
niesie, z pod pióra p. Debrauz, zaanego współpra- 
cownika niegdyś Lloyda austryackiego i Oesterr. Ztg, 
a potem korespondenta do Constitulionnela. Pytanie 
tylko zachodzi, czy oprócz pióra dał p. Debrąuz 

o artykała swego oraz myśl, czy też ta wyszłą 
z tych sfer w Wiedniu, do których on znajdował 
niegdyś przystęp, lnbo nie dość bliski, Plan sam 
nie nie znaczy, skoro nie opiera się na pozytywnym 
gruocie, na faktycznym stanie rzeczy. Nie przy- 
kin ęgęsggczyć 4 też do niego żadnej wagi, gdyby 
nie to, że wielu mniema: a nuż on prawdziwy ? 
Ogłoszony przez nas przed parą dniami list hr. 
Forgącza dowodzi, że partya rządowa. nie istnieje do- 
tąd nigdzie prócz w kancelaryi uadwornej, a jeśli 
w kraju zualeźliby się stronnicy jej, to. jeszcze 
nieśmią wystąpić jawnie. Z kimże ma się rząd 
układać ? Przypomną sobie czytelnicy przed da- 
wnym czarem , wyjęte z D, allg. Ztg inatrukcye 
dla werbojących partyę rządową w Węgrzech; do 
tej chwili nie było jeszcze słychać, aby się udało 
taką partyę uorganizować. f r 

Plan podany przez Débaty, ua tem się zasadza: 
Koromącya Cesarza na króla Węgierskiego ma być 
punktem wyjścia tranzakcyi. Moronacya wymaga 
obeeności i udziała sejmu, a zatem przedewszy; 
stkiem należałoby rozpisać wybory do sejmu ko- 
roracyjnego i to na podstawie ustawy wyborczej 
zr.1848. Partya umiarkowana w Węgrzech spodzie- 
wa się, skoro tylko opinia publiczna w Węgrzech zo- 
stańie dostatecznie wyjaśnioną, iż niezapędzając 
się zbytecznie zdoła przywieść do skutku sejm mo- 
narchiezno-liberalny. Zamiany Cesarza Franciszka 
Józefa — mówi J. d. Débats — i osób go ota- 
czających, przyczyniają się wielce do wzbudzenia 
zaufania w opinii publicznej. Wyrażenia Monarchy, 
bywają zawsze sprawiedliwe i pojedaawcze i spra. 


przywieźli go do niój. Jakoż przez cały cza8 jój 
niebytuości, wszystko było tajemnie przygotowace 
do tąkiój podróży jój syna. Aby się zapewnić wier- 
ności gwardyów,. pobrała Katarzyna, do swojego 
orszaku podróżnego głowy co zapaleńsze, i tych co 
mieli w narodzie naj więgćj znaczenia; tak że po- 
zostali oficerowie, ladzie po największój części mło- 
dzi, miedoświadczeni lub zniewieściali, masieli się 
obawiać, że ich Cesarzowa ne czele armii dobrze 
wyćwiezonój i pod dowództwem doświadczonych 
naczelników w Inflantach" stojącój, wkrótęe zwy 
cięży i zemście swojćj poświęci, gdyby się przeciw 
nićj co przedsięwziąćść, poważyli. 


W mieście Szlttsselburgu Stał wówczas załogą 
pułk smoleński, z którego kolejno jedaa kompasia 
ze 100 ladzi słażbę w twierdzy odbywała. Ośmiu 
żołnierzy strzegło zwyczajnie wejścia wiodącego do 
kazamaty Iwana, kiedy w pierwszćj połowie lipca 
podporucznik Mirowicz służbę swoją tygodniową 
odbył, rzecz szczególna i wcale niezwyczajne ,.po- 
zwolił mu na jego prośbę komendant Beredui:0w 
przy zmienionym oddziale w twierdzy pozostać. 
Utrzymywano, że Mirowicza podmówił oficer ions- 
g0 pułku, Apollo Uszakow, do uwolnienia Iwana, 
a nawet i Teplow o którym będziemy zaraz mó- 
wili, miał mieć udział w téj namowie. Właśnie byli 
ukończyli plan przedsięwzięty, gdy Uszakowa wy: 
słano w podróż w interesie służbowym. Miał prze- 
wieść do Smoleńska pewną sumę pieniędzy rządo- 
wych, ale zginął w podróży w sposób tajemniczy, 
że już O nim potów wcale nie słyszano. Mirowięz 
tymezasem pozostał wiernym swojemu przedsię- 
wzięciu. deg nim w działania RK 
są i pozostaną ane, gdyż po nie dokona- 
ad wiązek faktów umyślnie” pomięszanó i od- 
krycia prawdy 2 u wszelkie stawiano prze 
szkody. Nie można z zupełnóm przekonaniem tego 


wiają najlepsze wrażenie w Węgrzech. Znane są 
też wyrażenia Arcyks. Ferdynanda Maksymilians; 
które dają pozuać, iż należy on do stronnictwa 
ojeduawczego. Każdy, są słowa tego Areyksięcia 
niedawno powiedziane, musi być przekonanym o 
kożiećzności prźyżtłania* wszystkiego Madziarom, 
czego mają się prawo domagać. Trzeba to zrobić 
lo ile się da, nie targując się; gdyż im więcej i 
śpieszniej rząd przyzna to co jest słuszne i rođ: 
gsądne, tem bardziej" postąpi sobie według zamy* 
słów cesarskich i tem łatwiej hędzie można z0- 
pełae pogodzenie sprowadzić, kz 
*"Dałój"mówią Dóbaży 6 planie tranzakcyi. Skoro 
sejm, się zbierze. usauteczni się wybór palatyna 
węgierskiego, a po tym wyborze.doręczony będzi: 
sejmowi dyplom królewski, poezóm koronacya na- 
stąpi. Wśród obecnych nadzwyczajnych okoliczno- 
ści, przedłożona zostanie sejmowi po koronacyi no- 
wa ustawa wyborcza, a po.jój załatwieniu i, pubii 
kącyi, Węgry, które już osiągnęły autonomię, wstę- 
pują w zupsłae posiadanie swoich praw polity- 
eznych i będą w stanie nlepszyć swoje instytucye 
organiczne, bez, osłąbienia w.czómkolwiek związku 
nierozerwalnego, jaki je z.Austryą łączy. Dyplom, 
który może być zmodyfikowany 'za przyjściem, no: 
wego rządu, ulegaie co do tego zmiacie, ża Ce: 
sarz Austryacki jako król Węgierski nie będzie 
jaż więcój obowiązany jak poprzednicy jego, od- 
dać pod zwierzchnictwo Węgier wszystkie kraje 
korony $. Stefana. Trudna kwestya zmiany dyplo: 
mu koronacyjnego w tym duchu, jest jnż jak mnie 
ma paryski publicysta, rozwiązaną, a Węgry zrze- 
kły się wcielenia napowrót tych krajów, które do 
korony ś. Stefana należały, z potóm się oderwały, 
Co się tyczy ostatnićj trudności, wysłania do Rady 
państwa pósłów z sejmu węgierskiego, trzeba to 
zostawić czasowi, który niewątpliwie zjedaoczy zn 
pełoie Węgry z Austryą. Kandydatem ua palatyna 
nazmaczą dziennik ów Arcyksięcia Ferdynanda Má- 
ksymiliana. Lo 

Artykuł teg; którego treść podaliśmy tu w któtko 
ści, jest oparty ua pozornych przypuszezeniach, 
twierdząc, że z jednćj strony fząd ceutralny wie- 
deński zgodziłby się na teu systeń daalistyczny, 
który właśnie utwierdziłby rozdział, zamiast go zoi- 
weczyć, i który zamiast stłonić Węgrów ku Radzia 
państwa, dałby im sposobność uwolniedia się ra: 
na zawsze od nagabywań o udział we wspólnćj re- 
prezentacyi. Powtóre, mówi on o takich Węgrach, 
które nie są jeszcze uformowane; potrzecie, mnie- 


|ma, że Węgry zrzekną się krajów należących do 


ich korony, gdy tymczasem koronacya i zwołanid 
sejmu. utrwaliłoby jeszcze związek Chorwacyi z We- 
grami. Inaczćj mówi korespondent do urzędowój 
Prager Ztg, a warto słowa jego przytoczyć dla po- 
równania z planem Dóbatów, wyksżują one bowiem 
manićj sympatyczne usposobienia dla Węgrów w 


sferach rządowych, niż Debaty przypusaczały. 


„Jeżeli, mówi ten korespondent, zdawało się dú- 
chowi negacyi, który był w stanie przeszkodzić 
wszelkiemn utrwaleniu się stosunków w Węgrzech, iż 
mu się powiodło nowe odnieść zwycięztwa w tych, 
częściach Siedmiogrodu, gdzie przeważa żywioł ma- 
dziarski, wprawdzie zwycięztwa tak niewątpliwie. 
bezprawną cechę noszące; że niepowstrzymają one 
rządu uzbrojonego całą siłą słuszności sprawy swój 
od dalszych kroków na tój samój drodze — to na- 
tomiast w. troistóm. królestwie (Chorwacya, Slowe- | 
nia, Dalmaeya) gotuje sig przeobrażenie w umy-| 
slach, które wprost uprze zamiary rządu, a je- 
żeli Siedmiogród, jak się spodziewać trzeba, zało 
ży protestacyę tłamną przeciw protastowi terrory 
zującój mniejszości, naówczas Węgry będą zuptł- 
nie odosobnione.“ 


Królestwo Polskie. 


O czynnościach Rad powiatowych w gaberniach 
lubelskiej i augustowskiej, t. j. w dawnych woje- 
wództwach labelskie ::, podlaskiem i augastowskiem, 
zwołanych 22go września vna posiedzenia, które 
ukończone zostały przed lm października, ogłosił 
rząd dotychczas jednę tylko wiadomość eo do wy- 
brania przez te Rady Bekrętarzy oraz delcgacyj 
czynszowych, mających pomagać przy przeprowa- 
dzeniu ustawy oczynszowania. Zanini wiadomość 
tę niżej zamieścimy, dodamy tutaj, 'iż protokóły 
obrad , przesłane zostały rządowi, z których zape- 
wne referent rządowy ułoży sprawozdanie: obszer- 
niejsze o rozprawach i wnioskach Rad, wyrzuca- 
jąc jednak te wszystkie waioski, które się rządowi 
nispodobają i które dla tego uznaje za nielegalne, 
jak to uczynił rząd względem Rad: pow. w gub. 
radomskiej, Wskazywaliśmy wówczas, iż przed- 
stawienia Rad przeciw ogłaszaniu znanego, pełae- 
go fałszów i podstępnego objaśnienia rządowego 


do ustawy oczynszowania—gdyź objaśnienie to u- 


tradoi przeprowadzenie nstawy—uznałrzą4d przed- 


jstawienie to nielegaluem, przekraczającem atrybu- 
'eyę, chociaż przecie delegacye Rad 'powiatowych 
jmają ustawę oczynszowamia przeprowadzać. Ró 
Í í 


że, najmniejsze msiłowanie. tój natury Śmierć jego 
bezpośrednio za sobą pociągale ? W tém tylko zga: 
dzają się wszystkie zeznania, że przez wykonanie 
tego przedsięwzięcia miał nadzieję szezęście swoje 
ugructowąć. O ile,zaś z własnego działał popędu, 
o ile z wiedzą, czy bez wiedzy, dał się użyć za 
narzędzie osobom nim kierującym, trudno 4 pe- 
wnością rozstrzygnąć. | j j 


Wauk owego Mirowicza, który jako towarzysz 
broni Mazepy pewną sobie aławę zjednał, sle od 


stąpienie ód Cara konfiskatą msjątau'wraz z tylu| liter początkowych, pasi Panlina Wilkońska, znańń 
innymi przypłacił, — starał.się uadaremuie wułody |antorka wielu zajmujących powieści. . Tymczasem 


irowicz o awrócęnie sobie. dziadowękiego. mienia. 


Zarówno więc zemstą jak nadzieja przyszęczonćj | obecnie w Krakowie „a zapowne posądzznej .0- an 


nagrody, mogla być dlań bodźcew do tajemuego 
zawysły, Jest rzeczą najbardzićj zadziwiającą | po 
dejrzaną w tój sprawie, że w wykonaniu „przedsię s 
wzięcia Żadnych tradoości nie napotkał. Ubogi 


z doma, był jedaak dostatnie w pieniądze zaopa | 


trzony. Za ich pomocą pozyskał trzech podofice:; 
rów i dwóch żołnierzy, którym się z zaufaniem po- 
wierzył. Z nimi umówił się, że 16ġo lipca między 
pierwszą a drugą godziną w nocy, przystąpią do 
czynu. Kiedy chwila umówiona nadeszła, odczytał 
Mirowicz żołnierzom kompanii na straży bĘdĄcój 
ukaz nastopującéj, treści, jakby od senatu pacho 
dzący: „Ponieważ. Gesarzówę Katarzynę jI sauży, 
ło jaź panowanie nad b $ nig 
cznym narodem, który najszlachotniejszym uśiło- 
waniom monarchini stale się opiera: postanowiła 
Katarzyna opuścić państwo rosyjskie, aby Z Orło 
weń śluby małżeńskie zawrzeć; koronę zaś carską 
chce włąśnie teraz, kiedy się ku granicom państw 


swoich zbliża, powrócić nieszczęśliwemu Iwanowi: |w opóle dzieł 924 w t 
w tym celu rozkazuje segąt Mirowiczowi, tazowę |kilka sztak dyplomatów, kilkanaście teanygh ry: 


i . $3 
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nawet powiedzieć , czy Mirowicz istotnie uwolnie | go uatychmiast z więzienia uwolnić i tój samój 
nie Iwana miał ną celą, lub czy raczój wiedział, | chwili do Petersburga 


barbarzyńskiyu i piowdzię:.| ryeznych, «żeby pismo to uczynić oguisziem szer: 


$ są 37% DI 5 
wnież uznał wówczas nielegalnemi przedstawienia 
0 zmniejszenie lat słażby wojskowej, a przynaj- 
mniej o wykonanie pod tym względem jakichkol- 
wiek ustaw, gdy teraz wzięty raz do wojska, nie 


zostaje juź prawie nigdy zupełnie uwolniony i tyl- 
ko chwilowo oirzymując ograniczone i | 
i jedynie śmierć lub zapełna nie: 


czone urlopy; 3 
zdatność uwalnia TO 
podobne wnioski Rad lubelskich, podlaskich i aū- 
gustowskich mena również rząd nięprawnymi, a 
wiadomo &äwet iż Radę powiatową w Siedlcach 
rozwiązał i skasował, za to, iż.nie wybrała dele- 
gacyi do poboru wojskowego, który ma się odby- 
wzć samowolnie i być prawdziwą proskrypcyą. 

Wiadomość przez rząd ogłoszona o wyborach 
przez Rady w guberniach lubelskiej i augustow- 
skiej; brzmi jak następuje: 

„Na zasadzie wydanych rozporządzeń, Rady po- 
wiatowe gubercji lubelskiej i augustowskiej, na 
dzień 10 (22) września zwołane, odbyły swe po» 
ada Zgromadzeni po Powiatach park 
pod. kierunkiem właściwych . „przewodniczących, 
sprawdzili Winda Wiid haa w, wykonali! 
przysięgę podług roty i obrządku i zajmowali się 

i (z) "| 


wskazanemi ustawą czynnościańi. | 

Na trzymających pióro w Radach powiatowych 
większością głosów powołani: l 

a) W Gubernji Lubelskiej: W Powiecie Bial- 
skim Gracjsa Izdebski; Hrubieszowskim Stanisław 
Sufczyński; Krasnostawskim Konstanty Goniewski; 
Lubelskim Lucjan Wojniłowicz; Łukowskim Bole 


sław Chrzanowski; Radzyńskim Wiktor Szaniaw-. 


aki; Zamojskim Walenty Głowacki.” | 
Na Człozków do Rad Gubernialnych wybrani : 


Z Powiatu Bialskiego Kazimierz Mirski; Hrubie- | á 


szowskiego Lucjan Horodyński; Krasnostawskiego 
Wojciech Węgleński; Lubelskiego Władysław Kuu- 
stetor ; Łukowskiego Eugenjugz ‘Olszewski; Ra- 
dzyńskiego August Hr. Zamojski; Zamojskiego 
Salezy Kochanowski; 

Na zastępców: Z Powiatu Bialskiego Józef 
Sanvó; Hrubieszowakieen Władvaław  Milowiez; 
Krasnostawskiego Henryk Umieniecki; Lubelskie: 
go Aareli Grodzicki; Put owskiego Feliks Jaźwiń. 
ski; Radsyńskiego Ludwik Okęczi; Zamojskiego 
Ke. Jan Chiliczkowski. z 

Na Członków Delegacyj czynszowych wybrani: 
W powiecie Bialskim: Stanisław Hr, Aleksaudro- 
wiez, Władysław Buchowiecki, Gracjan Izdebski, 
Adam Głoltzż, Adolf Herbst, Stanisław Popławski, 
W powiecie Hrabieszowskim : Tytus Wojciechowski, 
Ks. Stanisław Skorzyński, Ludwik Rakowski, Ro 
muald Świeżawski, Ignacy Głogoweki, Feliks Tel; 
czyński. W powiecie Krasnostawskim: Artur Cie; 


mniewski, Walery Piotrowski, Michał Grodzieki, | py 


Władysław Błeszyński, Włodzimierz Bobrownicki, 
Teodor Kostecki. W powiecio Lubelskim : Mikołaj 
Gosiewski, Feliks Moskalewski, Djonizy Trzciń: 
ski, Aureli Grodzieki,* Józef Bobrowski, A_am 
Brzeziński, W ': owiecie Łukowskim: Aleksy Hem: 
pel, Ks. Jan Wierżbieki, Artur Piaskowski, Bole; 
sław Chrzanowski, Ka. Alojzy Radzikowski, Hen; 
ryk Kiwerski. W powiecie Radzyńskim : Konstanty 
Moczulski, Teodor Sauvé, Jantsz Dmochowski, Jó- 
zef Dobrzsński, Roch Jasieński, Włodzimierz Ośnia. 
łowski. W powiecie Zamojskim: Karol Gintowt, 
Wojciech . Grabowski, Joachim Hempel, Konstanty 
Sznak, Paszkiewicz, Józef Stanisław Zaremba. | 

ib) W Gub 
pióro w Radach powiatowych, większością głosów 
powołani: W Powiecie Augustowskim ^ Edward 
Awejda; Kalwaryjskim Teofil Bar; Łomżyńskim 
Jan Gloger;. Marjampolskim Józef Wojzbun; Sej- 
neńskira Onufry Skarzyński. 

Na członków do Rady gubernialnej wybrani: 
Z Powiatu Angustowskiego Bolesław Kujawski i 
Adolf Bońkowski. Kalwaryjskiego Stefan Wiszniew- 
ski; Łomżyńskiego Stefan 'Wojczyński i Roman 
Lasocki. Msrjampolskiego Wiktor Szabuniewicz; 
Sejneńskiego Zygmunt Gatt. 5i | 

Na Zastępców : Z Powiatu Augustowskiego Kė- 
roł Muczyński i Kajetan Karwowski. Kalwaryj- 
skiego Józef Wietski. Łomżyńskiego Józef Kisiel- 


nicki i Franciszek Lutosławski. Marjampolskiego|. 


Mikołaj Krzysztofowiez. Sejneńskiego Stanisław 
Dogiel. s 

Na Członków Delegacyi czynszowych, wybrani: 
W Powiecie Augustowskim : Adara Bzura, Jas Woj- 
czyński, syn, Eustachy» Dziezoński, Karol Ma- 
ezyński, Antóni Gosiewski, Ignacy“ Kisielnicki. 
W Powiecie Kalwaryjskim : Adolf. Szwykowski, 
Adolf Galera, Tomasz Wolski, Wincenty Modero- 
wiez, Ks: Tomasz Sękowski, Sylwester Hrynie- 
wiez. W Powiecie Łomżyńskim: Andrzej Ciemvie- 
wski, Stanisław Truskclawski, Jan Głogier, Eu- 
geniusz Rerabieliński, Władysław Downarowiez, 
Ke. Franciszek Kruszewski. W Powiecie Marjam. 
pólskim: Ks. Roch Buczeniewski, Józef Bukaty, 
Leopold Filipkowski, August Heake, Jerzy Mielke, 
Djosizy Skarzyńskj, W Powiecie BejneńskimoJ6- 
zef. Abłomowicz, Franciszek Radziukinas, Ks. An- 


a stanowczo żołnierza. Zapewne i|. 


ernji Augustowskiej: Na trzymejących| "` 


podane będą. pines Ol 9j 
„Jednej z Rad Powiatowych w gubernji Lubel- 
skiej, mianowicie Siedleckiej, rozprawy i wnioski 
okazały się być przeciwne” porządkowi i yrzekra- 
czające jej atrybucye, co spowodowało władzę do 
rozwiązania jej, w.myśl art. 43 organizacyi Red 
Powiatowych, oraz do uznania za nieważne i nie 
byłe, wszelkich jej czynności.* | 
's=—Rozporządzenie rządółłe tyczące się przed wstę- 
puej ezyaności do <goboruoproskrypcyjnego, 0 któ- 


rem to rozporządzeniu: wyżej. mówimy, | brzmi jak. 


nagtepoja: ; ś 
„W rozwinięciu najwyższego rozkazu co do od- 
byciń w Królestwie Polskiem częściowego poboru 


dlo wojska, władze wykonawcze wezwane zostały. 


o niezwłoczae przystąpienie do pełnienia rewiżyi, 
ipod „względem stąnu zdrowia i budowy ciała tych 
ARIESTY CA, koray, z wskazanych klas ladności 
kwalifikują się do powołania na zaciąg w powyż- 
szym 'Gżęściowym poborze. ©  - Z 

».„Komisya rządowa spraw wewnętrznych, poda- 
Jąc. o tem do wiadomości powszechuej, ' objaśnia: 
że spigowi, za których na zasądzie art. 2 Ustawy 
o powiatości zaciągowej z r. 1859 uważani są bę- 
ący w wieku od lat 20 do 30 włączaie, — legal: 
tego tytauła do wyłączeńia od zaciąga nie mający, 
a należący do klas' ludności podlegających powo: 
łania pa zaciąg:w przyszłym częściowym poborze, 
j obowiązani. są, w myśl. art. 30, tejże Ustawy; sta. 
wić się do rewizyi przed komisyą konskrypcyjn4 
tego miejsca, w którem zapisaci gą do ksiąg sta- 
łej ludaości;>— jeżeliby jedogk ż powodu przebywa- 
sia zę: pisportem lub iong Świadectwem, "Hie w 
| era |miejscu, w którem: zapisany jest do ksiąg sta- 


lej, ludności, spisowy upatrywał trudność stawienia | 


się do rewizyi przed komisyą konskrypcyjcą wieje 
sca stałego swego zamieszkania, — naówcząa 4 za- 
sady $ 76 Tnetrukcyi rozwijającej Ustawę z r. 
1859 © powianości zaciagowej,''stacąć thoże do 
rewizyi przed; komisyą konskrypcyjny tego miej 
sca, w któróm za pasportem. lub innem świądec- 
twem przebywa. 
„Komisye konskrypcyjne zapróowadzone są w każ- 
dym powiecie Królestwa i w mieście stołecziem 
Io A 35 M OROSROGS | 


Í 


afszawio; ` MAU 

jmOstrzega się przytem, że spisowi nie stawający 
w czasie właściwym, pomimo otrzymanego naka; 
zu, przed komisyami konskrypcyjneni dlą odbycia 
rewizyi stanu ich zdrowia, i z przyczyn miesta: 
wiennictwa legałnemi dówodawi nie usprawiedli: 
miający się, udający chorobę lab rozmyślnić zà- 
dający, sobie. kalectwo, jako też zbiegli: przed po- 
borem, po njęcin, i dostawienin, jeżeli się okażą 
zdolnymi do służby wojskowej, oddawani będą do 
takowej w moc art. 64 Ustawy z r. 1859, o po- 
winności zaciągowej, pómimo słażyć im mogących 
m jakiebkolwiekbądź tytułów, wyłączeń." 

bę 9 noop igi 8 y: e ) ; 
- Kończymy dziś szeżegółowe sprawozdanie z roz- 
praw pruskiej Izby poselskiej nad czterema pol- 
skięmi petycyami językowemi na posiedżenin z 4. 
22 września. 

Po „przyjęciu wniosku p. Stablewskiego wzglę- 
dem trzeciej petycyi, przystępuje Izba do dysku- 
syi nad czwartą i ostatnią petycyą, to jest nad 
petycyą pi Wolaiewicza oraz wyborców powiatu 


r 


/ kredakiego. Ku obronie tej petycyi otrzymuje głos 


poseł, Guttry i w te przemawia slowa : 
„Panowie, komisya wasza wniosła o. przejście 
do porządku dzienuego nad petycyą wyborców 
powiatu średzkiego, z powodu, aitri 4 
yhe piaia petycyi tak co do samej 
istoty zażaleń, jaz i codo przejścia wszy- 
stkich instaucyj, na odpowiednich zbywa do- 
wodach.** WET i 
„Co się. przejścia instancyj tyczy, to peteņci 
wyczerpali takowe o ile tylko było w ich możno 
ści i mocy. Wykazują oni w petycyi swojej, iż 
pod dniem 20: czerwoa 1860 r. do radzey zie- 
miańskiego swojego. powiatu i.do pana prezesa 
naczelnego w Poznaniu, a pod dniem 21 czerwęa 
tegoź roku do dyrektora sądu powiatowego w Śro- 
dzie, w sprawie o którą chodzi, wnioski swoje po- 
dalia gdy te'nie zyskały uwzględnienia, zanieśli 
ną doią: 17ym: marca 1861 r. do królewskiego mi- 
uisteryam stana zażalenie, ale na odpowiedź te- 
góź, do tej chwili nadaremnie czekali. ., 7 
„ „Ze sprawozdania komisyi okazuje się wszakże, 
iż na te przytóczyne dowody i daty mało misno 
względu, że raczej komisya zaspokoić się dała 


przy wieść.* 
(Dokończenie nastąpi). 
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Nowości Bibliograficzne. 


9, 
jo 


Kraków. Ogłaszana w ; insóratach naszego 
dzienniza przedpłata na książkę pod tytułem: 7a- 


'|Jemnice zdrowia i piękności przez Paulinę z*P. W. 


nąprowadzała na domysł, że autorką pomienione 
go dzieła jest używająca maciej więcej podobnych | 


proszeni. jesteśmy: od. pani  Wilkońskićj , bawiącój 
torstwo Tajemnic zdrowia t piękności, żę pomie- 
niony podpis uieozuacza jéj osoby, 1 że żadnego 
udziału niema w autorstwie zapowiedzianej książki. 


Lwów. Piszą nam z tego miasta : 
| nDoroezne posiedzenie % zakładzie naukowym 
imienia Ossolińskich „zagaił jak zwykle zastępca 
kuratora, odezytaniem SprawoZzdanią z czynucści 
Zakłada w roka: ubiegłym. Wyliczył główniejsze 
dary, rozmaitych osób.przysłana Zakładowi, - Wapo: 
mauiąwszy . o . wydawnietwie Biblioteki Zakłada, 
rozpoczętera w tym roku, rzekł, że dla tego nie 
ograniczono się wydawnictwem „materygłów sisto- 


szego koła pisarzy narodowych, i skupić w niem 
wazyśtkie promienie ży cia umysłowego, Zbiory Za- 
kładu zostały w tym roku według słów sprawo- 
zdawęy, znacznie powiększone. Przybyło mianowi- 
cie bądź z.za:ąpna, bądź % Harów:lub zamiany 
1084 tomach, rękopięów 22, 


| książkami znajdują się inkanabały, draki krako 


cin tudzież 17 przedmiotów do muzeum. Pomiędz 


skie z lat 1523, 1596, paryskie z r. 1492, ba 
lejskie z r. 1543 miacowicie Alkoran w przekła - 
dzie łacińskim fol. z herbami królewakiemi i na. 
pisem Ńwiadczącym, że pochodzi ż księgozbioru 
Zygmunta Augusta. Z rzeczy muzealnych w tyw 
roku nabytych zasługują na uwagę top'r kamien- 
ny zoaleziany pod wsią Laczą w obwodzie koło- 
myjskim,i klin krzemieony o milę dalój pod waia 
Utoronem. W obu tych miejscach dają się postrze. 
gać ślady kopalni soli, z czego słuszaie wnosić 
możca, że w kołomyjskiem wydobywano sól już 
w owych czasach kiedy jeszcze kamiennych tylko 
a wie: kraszcowych używano narzędzi. Goduą nwa- 
gi jest także tək zwsań arpa żelszna , czyli Bika, 
broń używana przez starożytnych Daków,. wyko- 
paasw Dźwinogrodzie pod Lwowem. Tudzież 9- 
braw przedstawiający znalezienie głowy ów. Jana, 


malowany na drzewie w stylu bizantyńskie zeļ 


srebrem pokryciem. Z numizmatow przybyłe kil- 
ka sztuk bardzo rzadkich z czasów Zygmuota Aa 
gasta. 

Po skończonem Sprawozdania odczytał p. Ba 
stosz Grodebski drugą część rozprawy p. Angusta 
B'elowskiego, nmięszczonćj w Bibliotece Zakładu 
pod napisem Królestwo Galicyi, w którćj autor do- 
wiógł naukowo, żo tytuł królów galicyjskich uży ł 


wany przez dawnych królów węgierikie odaośi | 
Korag. 


się do Galieza, położonego w Wegrzech. u £ 
go Dunaju, nie pozostającego w żadaym związku 
z ezerwono-ruskim Hałiczem i ziemią Włodzi. 
mierską. | | rę 

Następnie odczytał p- Mieczyław Romanowski 
nowonapisany wiersz do którego treści dostarczył 
mu pamiętoik Koniecpolskiego, “durzenie z Cza80 
rokoszu Zebrzydowskisgo. W chwili gdy «ba sto- 
jące naprzeciw siebie wojska ud:rzyć ną siebie mia- 


go 
i 
Z 


f . b 
|| dnakże, iż komisyi nie należóło 


krótką uwaga madoryeh. komisarzy, „jakoby „gw, 
przez petentów podane zażalenia na usterki władz 
średzkich przeciw istniejącym przepisom, o ile mi 


„Panowie! Że petenci takie zażalenia istotnie 
do ministerstwa stanu przesłali, dowodzi tet tu 
kwit rzędu poeztowego w Środzie. Jakióm pra- 
wem przeto, panowie, komisarze rządówi twier- 
dzić mogli, że żadne zażalenie przeciw władzom 
powiatu średzkiego do wisdomości rządu nie do- 
szło. „jest, dla, mnie zagadką. Dalekim wszakże 
jestem, abyra tutaj panom komisarzom rządowym 
cheiał robić zarzut, jakoby w złej wierze zapierać 
encieli fstnienia Kini zażalenia. Wolę raczej 
przypuścić, iż ponieważ to zażalenie od 18 mie- 
sięcy w rządzie zalega, ci panowie łatwo naresz- 
cie zapomnie mogli, iż ono kiedykolwiek rzeczy- 


iż labo rząd twierdzenia patentów jako z prawdą 
niezgodna przedstawił) najzupełniej jednak! jest 
ono: prawdziwe; a buszę zakonstatować dlatego, 
aby w przyszłości podobny przypadek się nie po- 
wiórzył, iżby wazystko to, co rząd zaprzeczy, jaż 
la tego samego nieprawdą być miało, Sądzę je- 
i í tak zlekka tylko 
potrącić o tóm' przedmiot, skoro podane data wy- 
rażnie wykazywały niepodobieństwo przypuszcze- 
nia, iżby. przytoczone dowody mogły być zmyślo- 
ne lub nierzetelnie podane. Przynajmniej nie było 
żadnego dowodu do podobnego przypnszczenia; a 
jednakże zdaje się, iż takie przypuszczenie prze- 
ważny: wpływ wywarło na komisyęji jej” postano- 


j.|wienie. vos 


„Zresztą, panowie, mogę wam z własn izy- 
toczyć doświadczenia, że podobnych tę e 
cej jeszęze i od równie prawie dawnego czasu 

ëz odpowiedzi w rządzie zalega. TI tak przed 
dziesięciu mniej więcej miesiącami , przesłałem 
zażalenie do ministeryum spraw wewnętrznych 
przeciw radzey ziemiańskiemu i komigarzowi ob- 
wodowema z powiatu wągrowieckiego, i do tej 
ehwi odpowiedzi napróżab oczektję. 
„Panowie ; Kiedy' wykluezanie* mowy polskiej 
z dażdym daiem wzrasta i niezaośnem! się staje— 
mówię nieznośnem, bo nie tylko: obrażone uczucie 
narodowe wzmaga poczncie krsywoj, „r.-d. którą 
traktaty i prawa nie zawsze nawet zasłonić są w 
stanie, ale i'w materyalńym względzie nie znoś- 
nym jest stan” rzeczy, gdzie ci co obstają przy 
Swojem, sz, „„ui) bywają na kary pieniężne, 
które często w sta talarów idą, kiedy powtarzam, 
wśród takich okoliczności, najwyższą władza kra- 
jowa, skarż cym się, lata całe na odpowiedź 
czekać każe , tó panowie, wówózas „„Brsycajinniej 
niə należy. paranee *róbić zarzuta, że siewyczer- 
peli wszystkich instancyj, że się wreszcie do wy- 
sckiej izby udają, przeczekawszy półtora roku na- 
daremnie za jakajkkolwidk ulgą ze strony królew- 
skiego rządu, 005 «< NETTA a 
„|„Gdyby jednakże mimo to, w obecnej sprawie 
i pod, przywiedzionemi: okolicznościami, zasada 
pie wyczerpania; instancyj miała, znaleść zastóso- 
wa ie, natenczas, panowie, łatwoby do tego przyjść 
mogło, iżby” miepodóbiekktwóni VY, jakąśkólwiek 
petycyą z kraju, mającą ża przedmiot żażilenie 
przeciw, władzom, tak dalekó przyprowadzić, aby 
(pod obrady Izby przyjść mogła. Widzieliście prze- 
cięż sami, jak łatwo jest za pomocą Wstreymąqja 
rezolucyi odciąć przebieg instancji. | 

Zdaniem komisyi było również: rzeczą siemożli- 
wą, zbadać samęż treść petycyi, albowiem 

»ngdyby przepisy regulamiau z d. 14 kwie- 
tnia 1832 r. i zosporsadzwnia z dnia 9 lute- 
go 1817 r, uiezachowane, lnb. niedostatecz- 
nie przestrzegane być miały, wówczas na 
każdy pojedyńczy przypadek, nalężałoby za- 
nieść zażalenie" 0 000 RM 

„Nie cheę obszerniej rozbierać, że komisya na 
owe. obadwa ograniczające rozporządzenia, jako 
na jedyne dla W. Księstwa Poznańskiego. istnie- 
jące i w mocy będące prawa, pewien przycisk po- 
łożyła; pozwolę sobie “malg tylko zrobić nw 
że petenci i na inn jeszcze powołali” się a, 
które bez zaprzeczenia w całej sile istnieją i któ- 
rych ani milczeniem pokryć, ani dysknsyą usunać 
nie możne. Te prawa, panowie, znajdują się w cd- 
nośnych artykułach“ wiedeńskich traltatów iw 
prawie x dnia 16 maja 1815 roku, które jest bez- 
pośredniem DADA. tychże: traktatów. Na 
obadwa te prawa odwołali się petenci, ibo obadwa 
zawierają dla Polaków gwarancye, na których c- 
pierać żądania swoje wszelkie mają po sobię pra- 
wo. 'A wydaje mi Bię, panowie, iż kto pierwszą 
połowę tych traktatów przyjmuje, tó jest tę, któ- 
ra, ezęści Polski pod. panowanie, pruskie. poddała, 
ten równocześnie nie może drugiej połowy owych 


traktatów wykreślić, w której zobowiązania : kontra- 


hających mócarstw względem Polaków są zapisane. 
»Z resztą życzenia komiayi, aby w pojedyń- 


y |iy odsyła starzec syna swego, który miał piersze 
W-|U Czybić „pole, napowrót do;dost, upominająt by 
2y, [nie rózpoózynał rycerskiego zawodu bratobójczą 


maos i krwią bratnią chronił się zmazać oręża. 
iękny ten i z siłą aapisauy wiersz, przyjęty o- 
klaskańi, wielkie Ą na Machacha lievi wraże- 
nie. Niemnićj też zajął odczytany w końcu bardzo 
nday Ankia titor yesi S. Bskaardź alickiego; o 
śmierci króla Michała. Mało zuana okoliczność o 
przywiozieniu w przededniu Śmierci króla przez 
umyślnego czsusza listów sułtańskich ze Stambu- 
łu, zamkuiętych w szkatułee, w. którćj ranięmano, 
że poseł przywiózł królow: kaftan hołdowniczy, 
zuak uległości dla aułtaaa, dostarczyła węzła do 
tój zajmującój opowieści, w którój autor w. dobi- 
inych rysach skreślił zgrozę, jaką przejmowała 
wszystkich podówezas Samą myśl o tym hańbią. 
cym podarkn, będącym oznaką bołdownietwa oh- 
comu w oharsze. 


f . Posnań, Nakładem Zapańskiego wyszedł dru- 
gi. Fam pip radan ù studyów historycznych. Mieści 
ski © BODIE nastepujące rozprawy: O handlu gdań. 
A aH 2a Czasów zakonu. Porwanie Jakóba i Kon- 
Ga “E0 i Sobieskich. «Sprawa torańska z r. 1724. 
| ra berlińska -Vossa jako materyał do dziejów 
no skich w 18 wieku. Wycieczki Grudzińskiego do 
Polski r. 1712, O Sobieskich. i | 


Berlin. Wyszła tam broszura sakładem księ- 
garni akademickiej Gros i Bernhard pod tytułem: 
„Rzut oka obywatelski po za siebie i przed się*. 
(Treścią jej są uwagi tyczące się przeszłorocznych 
wypadków w Królestwie. Tygodnik poznański robi 
postrzeżenie nad tem pismem, że jest nłożone bar- 
dzo niepoprawuym językiem. "* 


| mameet ioo - 


jądomo, wcale. do-wiadomości królewskiego rządu 


wiście oddanem- zośt 5 i 
„Ale KAWIE WAR jestem zakonstatować, -~ 


i 
czych przypadkach zanosić zażalenie, jaż od da: 
wnego ZE a" b zá lość. Często bardzo i 
ae takie zażalenia pódawąno do - ysokiej Izby 
1 obecnie nawet złożono ich. kilka nawych. Powo- 
dy. wszkże, dla. których petenci w Re obci swojej, 
pojedynczych ważeleń: zujńieszczać nie chcieli, były 
"następujące: 07,00, i 

„Na sejmio roku 1859 podał był przyjaciel möj 


ek pozwoli mi odosytaćn | 
dwłoiuck DAY mi się, iżbyśmy 


Wato wi e 080! 
m i” omigya oświadczyła, iż kolejnych instan- 


ai w Szezegołowy rozbiór powodów. Muszę prze- 
to mówcę wezwać, sby się w wykładzie swoim 
ograniczył ną uzasadnieniu, dla czego w danych 
okolicznościach, do porządku dziennego przejść 


uttry: „Panowie! Ponieważ dalszy mój 
wywód co do treści petycyi wedle uwagi pana 
marszałka, w ogólną przejśćby mógł dyskusyą, 


gradio, dh aged, JOY niania pano 
Ura YE, Ko R P mie ak Weile 


kazanego Świadectwa, zażalenie rzeczywiście przed 
18 mięsiącąami do mivisteryum statua odeszło, a 
potem, iż aż do tej chwili, żadnej na takowe nie 
odebrali petenci odpowiedzi; że to samo dostate- 
óćznym jest powodem do przyjęcia, iż przebieg in- 
stancyj tak dalece wyczerpanym został jak tylko 
możliwość! byłą ;ku teniu. Glyby więć pd taki.- 
„mi okolicznościami, jak te które właśnie podałem, 
zasada niedokonanego przebiegu ibstancyj jeszcze 
miała rozstrzygać, wówczas, jak juź wyżej wspo- 
mniałem, nikt w kraju nie byłby w stanie żadnej 
zgoła petycyi zanosić do wysokiej lzby. Z tych 
powodów, panowie, przychylcie się do mego wnid- 
sku, aby wysoka Izba postanowiła: 
petycyę wyborców. powiatu średzkiego prze- 
kazać rządowi do uwzględnienia.* 
Minister sprawiedliwości, br. Lippe, powiada, 
że być może, iż podanie o którem p. Guttry mó- 
, przesłane zostało ministerstwu stanu, ale w ta- 
kim razie prawdopodobną jest, że inieisterstwo 
stanu przekazało tę recz ministrowi odnośnego 
departawentu;? tego!] ministra” ;byłoby więc”rzeczą 
dalsze kazać robić poszukiwania; komisarze wsze- 
lako rządowi takiego podania znaleść wówczas!nie 
mogli. Choćby jednsk i tak było jak mówi p. Gut- 
try, to i wea powy bieg irstancyj byłby 
m albowiem skargę na powiatowy sad 
bredzi jose było Fa) nabńd do adon- 
śnego sajlu jnego. 
nistra liwości. 
6 Poseł drttkgz „Nie wiem, czym się nie dość 
jasno wyratH, Czy też może zapomniałem nadmie- 
nić,* że peternci udawali się ze skargą swoją do 
sądu apelacyjnego zanim ją do ministecstwa stanu 
przesłali. Chciałem tylko zakonstatować, że tak by- 
ło w istocie.“ 
„Referent komisyi powtarza argumenta ra- 
rtu, dla których komisya wnosi o przejście do 
porządku -"ziennego nad petycyą średzką, poczem 
rai przystępuje do głosowania. Przejście do pó 


A pótem dopiero do mi- 


ku dziennego zostaje przyjęte, tem samem u: 
a wniosek p. Gattrego o uwzględnienie petycyi. 
(Na tem zakończyły się półpiętagodzinne rozpra- 

prawy nad językowemi petycyami polskiemi. 


ay, 
Kronika miejsoowa i zagraniczna, 

Kraków 16 października. Dziś przed wieczorem 
liczny poczet krewnych, .przyjaciól i znajomych odpro- 
wadził zwłoki ś. p. Józefa Mączyńskiego, by je zło- 
żyć w familijnym grobie obok wielu innych członków 
rodziny Mączyńskich, która różnemi czasy w obywa- 
telstwie tutejszem wielorakie: pokładała zasłagi , pia- 
stując obywatelskie urzędy i godności, do jakich wy- 
bór ich powoływał, tak w izbie poselskiej jak w sena- 
cie i sądownictwie. Ś. p. Józef Mączyński posłował 
także waj cią Rzpltej krakowskiej. Podczas składa- 
nia ciała do grobu, chór męzkich głosów przerwał ci- 
chą modlitwę, jaką obecni polecali duszę nieboszczy- 
ka miłosierdziu Przedwiecznego. ; 

— Wozoraj wieczór około godziny 76j wszózął się 
zgiełk na Kazimierzu, który niebawem wyrodził się 
w 'zaciętą bitkę między starozakonnymi mieszkańcami 
tego przedmieścia a żołnierzami. Szczegóły tego zaj- 
ścia nie są dotąd dokładnie wiadome i liczne obiega- 
ją o niem wersye, z powodu bowiem świąt żydowskich 
Kazimierz był jakby wyludniony: żydzi byli na mo 
dlitwie, a cały ruch ograniczał się na tych, co zale- 
gali liczne szynkownie tameczne. Wiadomo powsze= 
chnie, że żydzi trzymający szynki nie zamykają ich 
w święta i soboty jak wszystkie inue sklepy, lecz 
szynkują za pośrednictwem szynkarek chrześciańskich. 
O jednę zet Td szynku wszczęła się kłótnia mię- 


dwoma otri ij Piótkoty a ojcem jéj, a a. 
moc żydowi mia nierzę uszli „do pad -AAA 
domi na trzócie piętro i tam x jakiegoś mieszkania 


prywatnego odpierali najście. Tymczasem z pobocznych 
szynkowni wypadło więcćj żołnierzy, a gdy w tej właśnie 
chwili żydzi wychodzili tłamnie z niedalekiej bóźnicy 
przy ulicy Izaaka, między nimi a żołnierzami wszczę - 
ła się bitka na większe rozmiary. Żydzi w przewa- 
żnej będąc liczbie wypierali żołnierzy z ulicy, a ci 
rwawszy się kamieni zaczęli niemi miotać i wytła- 
ee rabinowi zamieszkałema w wory p. Deichesa, 
Przy czem piekarz w tym domu mieszkający zraniony 
sost katajnieri: Bopieńć za nadejściem dwóch kom- 
p Wojska i ukazaniem się na miejscu fmpor. bar. 
amberga, położono koniec bitce, w której z obu stron 
kilka "ludzi jest ranionych. Żołnierze którzy deli 
pierwszy powód tego zajścia obej ranieni, 84 Are87- 
towani,.. O godz, BY, -wióczór sódkój 46 była przy- 
wróconą, a jak słychać dziś jpokojność Dy ieli 
, wieczór, żołnierze mieli 


rozkaz  wracanią wcześniej do koszar niż o zwykłej 


godzinie. w 
— Jutro w piątek dnia 17 październi + 
tego biskupa wyznawcy. > sg] $. Floren. 


, i SPRAWOZDANIE 


s posiedzeń sądu Kryminalnego w Krakowie, 
w dmiu 3 października r. b. 
Prezydujący: Dr. Cukrowicz.— Sędziowie: Keller, 
"Ohitry.— Protokolista: Kuszczyński,— Za. 
stępca. Prokuratora: Dr. Bojarski.— Obrońcy: 
:ı _ Dr Szlachtowski, Dr Demel. 

Sprawa, którój przebieg niżój podajemy, pochodzi 
Z OWÓj chwili, w którój rząd wystąpił czynnie prze- 
ciw wydawcom i drakarzom pieśni religijno - narodo- 
Wych. Przed sądem stają Adam Rogowski sabjekt, księ- 
garski w Krakowie i Karol, Prohaska właściciel dru-l 


CZAS z "Piątku 17 Października 1860: | 3 


żarów* dotyka tylko systematu, z którym SSRI WFAYCI to odpowiada systemowi tam ciągle 


ta chlubę jéj rzec to można — zerwał jaż na wieki, | ttwającemu. — Wykłady nauk w Szkole Głównej 
wszystkie odnoszą się do historyi, która, w. konstyta syg” p ALGIS à siik 4 
cyjnem państwie swoboduéj' ulega krytyce. -Nastepnie | V zsżawskiej jeszcze się nie rozpoczęły, — Wapo 


mowca przebiega pojedyńcze ustępy pieśni; widzi w mniął wreszcie rżąd o posiedzeniach Rady Stanu 
nich tylko skargi na ucisk, wspólue dziś pieśniom odbywających się. -w Warszawie w sekrecie, i po 
wszystkich narodów, lub wyrazy zgrozy i oburzenia |za zasłoną tajemniczą jaką je zakrył; lecz zamiast 
wywołane postępowaniem Rosyi, do którój najwyraź- | ygłogić jakiegokolwiek sprawozdania, zamieścił v” 
nićj się odnoszą. Pieśni niemieckich poetów, np. Arn- Dzienniku Powszechnym z 15%m; kilkowierssową 


dta „Was ist des Dentschen Vaterland“ lub Kórnera | 03.87 b y A A 
Das Volk staht. dudstwiawywwipnwnńówhy Da wamiaakę, iż Rada Stanu na posiedzeniach 6 i 9 


szą przeciw istniejącemu porządkowi rzeczy, a prze- t. m. ukończyła obrady nad projektami do ustaw 
cież żaden rząd niemiecki nie tamuje swobodnego ich | znoszących ¿podatek koszercego i podatek od sług 
krążenia. Wszak dziś jeszcze śpiewają żydzi: „w Je-| dworskich, oraz nad projektem do ustawy podwyż- 
ruzalemie gdy zasiędziem znowu, czołem uderzą nam s:ającej podztek od wyrobu wódki. Wedłng tego 


narody ziemi* a czyż ulegają dla tego prześladowaniu? 8 : ke 
Mówca uważa pieśni narodowo-religijne polskie za wy-| 7tatuiego projektu, podatek od wyrobu wódki dzi- 


pływ najwyższego entuzynzma poetycznego; są one e- |Siaj 23 kop. od wiadra, ma być podwyższony do 
chem rozbolałćj piersi wielkiego narodn; na kolanach |34 kopijek. Zmiesiegie dwóch pierwszych podat- 
błagają Boga e zlitowanie, od Niego oczekują cudo-|ków uważa się powszechnie za bardzo słaszne, 


wnego ratunku, o pomoc ludzką nie żebrzą, Naród który . : w 
tam szuka ocalenia, nie chwyci za oręż ziemski.“ Na- shociaż nawet w ich [miejsce podwyższony ma być 
podatek od wyrobu wódki. 


wet prokuratorya przyznaje, iż Prohaska nie miał złe- $ 
go zamiaru, nie może być więc mowy o zastósowaniu| Cała Austrya, to jest wszystko eo chee być czy - 


S 65 k. k. Ale Proh. nie popełnił nawet przekrocze- | sto ministeryałoem, jest w obozie niemieckim, 
nia ustawy, drukowćj: za treść pieśni odpowiadać nie gdziekolwiek tea obóz zakładsją: dziś w Mons- 
może gdyż takowój nie znał, zresztą takowa w duchu chiad, w d. 28: w. Frankfurcie. Doposze ilegi- 


konstytucyjnój interpretacyi $ 65 nie jest nawet ke RZE s = K 
rygodną jak się wyżój wykazało. Symbole, które zdo- |200 z Monachium zawiadamiają, ile głosów liczy 


bią edycyę, są zwykle używanemi przy wydaniach u-| Austrya, a ile Związek celny, czyli eo na jedno 
tworów religijnych ; palma pokojn, korona cierniowa 


roda ludzkiego, krzyż, symbol wiary raszćj, która nie dlową unię będzie szło, tsk jak w Monachinm, 
zna narodowości, wszakże to nie są symbole rewola- 


cyi. Następnie rozbiera obrońca pojedyńcze wyrażenia z ntworzónie w. Rzeszy niemieckiój ściślejszej 
listów Rogowskiego i wykazuje w sposób podobny jak | 1011 ausirys ckiej. 5 
poprzedni mowca, iż Pr. nie mógł z nich wnioskować | Odkąd się spór między obg. Izbami sejmowemi 
o karygodności przedsięwzięcia. Za ową „drogę pe-|w Prusięch, tudzież między Izbą poselską a mini- 
wną* uważał Prohaska wbrew twierdzeniu prokura- sterst wem wytoczył, zaczęło się natychmisst roić 


toryi, jako lojalny poddany tylko pocztę, a nawet przy- i t pc ma 
pomniawszy sobie proces Kallaba przyznać należy, iż w obóżię przeciwników konstytucyi, i wysyłać po- 


oskarżony rozumował w tym razie jako bardzo lojalny | *Z$to dęputacye do króla, jak gdyby walkę na 
poddany. Prawnie przepisną liczbę egzemplarzy zło- | poln parlamentarnem prowadzonź, chciano konie- 
żył Pręhaska w właściwych urzędach, a dłażćj nawet,|cznie zamienić na walkę między koroną a re- 
niż przepis prawa wymaga, wstrzymał się z przesyłką prezentacyą. Teraz to depniacye mnożą się z ka- 


nakładu. Aby więc udowodnić Prohasce przekroczenie | ` > ` Fa A 
ustawy drakowéj, należy poprzednio wykazać, iż był żdym dniem, bo nie łatwiejszego jak je 8prowa- 
dzeć dò Berlina, aby króla utwierdzić w tem prze- 


w stanie pojąć karygodność swego postępku; w braku Ć f 
konaniu, że kraj innej jest myśli i inaczej sądzi 


tego dowodu, winien być Prohaska uznanym za nie- 
winnego nawet przekroczenia ustawy drukowój. o sporze konstytacyjnym aniżeli Izba deputowanych. 
W odpowiedzi na piękną mowę Dr Demela, z. pro- Korespondeuei z Włoch utrzymują, iż rząd 
kuratora zabiera głos powtórnie: Zdaniem jego $ 65 > ý j F å isk 
k. k. odnosi się także do pieśni, odkąd pod płaszczy- włoski przekonał Sig, że Fraucya dopóty wojs 
kiem modłów i procesyi, rozrzucano w tysiącznych | swoich z Rzymu mię odwoła, dopóki rząd papie- 
egzemplarzach pieśni narodowo-religijne, starając się| sti z rządem włoskim się nie pojeduają. Prze- 
przez nie zaszczępić między ludem nienawistne dla | cjwko takiemu domniemanemu postanowieniu wy- 
żądu usposobienie. Takie postępowanie uczyriło ja- |. z s 
wnym zamiar narążenia jednolitego związka monarchii. tm ORAL" ciami ERA 
Cel ten, tndzież treść owych pieśni aind wszelką | Że porozumienie, takie nie „nastąpi, dopóki wojska 
wątpliwość co do karygodności inkryminowanych pic- Rane ole diler di ew R rzymski jaź 
śni. Wyrok sądn wiedeńskiego nie może wpływać na | stanowczo wszelkie propozyćy. pojśdaania odrzucił. 
orzeczenia a SEO ośy, oda w Mr Zbiją to mniemanie Za France mówiąe, iż odpowiedzi 
niu w Sprawa na ozór obnyci nie ochodzi al APT + R Jen | „2 
z niewłaściwego sł aiódii A 85. kok: Keti sexi kardynsła Antotellego nie :ą SYkiielią i dodaje, 
leży w różnolitości przedmiotowych i podmiótowych |4 Świeżo przesłano do Watykanu rady ze strony, 
okoliczności w każdym poszczególnym wypadku, które |:tóra mu nie bądzie podejrzaną; utrzymuje zaś 
na ocenienie istoty czynu, a więć i na wymiar kary|w końca ten dziennik, iż wojska francuskie wten- 
wpływają. Z tego powodu powołanie się obrońcy TA | ozan: tylko Rym opuszczą, „gdy Papież będzie bez- 


analogię podobnych spraw uważa z. prokuratora za nie- | . A è 
trafne i niewłaściwe. Z. prokuratora zwraca wreszcię pieczny od napadu zewnętrznego i od powstania 


uwagę obrońcy na odpowiedź ministra wywołaną pe- wewnątrz." RZ Dzienniki „włoskie ogłaszeją teraz 
wną interpelacyą posłów polskich, z któréj wnosi, iż | opewiedanie hrabiny Alfieri o ostatnich roz uowach 
pieśni podburzające słusznie pod $ 65 k. k. podciąga-|Cavvura przed jego Śmiercią; wyraził on w nich 


zeń pisanych, w których żąda niewymienienia miejsca 
druku, i utrzymania interesu w sekrecie, przesłania 
uskutecznionego już obstalanka „drogą pewną“ pod 
którą tylko drogę tajemną rozumieć należy. Twierdze 
uie Rogowskiego, iż drugie wydanie tychże pieśni u- 
skatecznić zamierzył dla pewnój nieznajoméj sobie 
ogoby; zgoła ma uwagę nie: zasłagoje. * Czyń Rog. ob- 
ciąża zamiar zbrodni na większą skalę, tudzież okc- 
liczność, iż postępował wbrew ustawie drukowój, lubo 
jako księgarzowi znane mu są dokładnie dotyczące jéj 
przepisy. Za zwalniające okoliczności uważa Z. proku 
ratora własne lubo częściowe 'tylko: przyznanie się ob- 
winionego, tudzież nienaganne jego dotychczasowe po- 
stępowanie. Po wniosku Zastępcy Prokaratora zabiera 
głos obrońca Rogowskiego, Dr Szlachtowski. Pieśni 
inkryminowane, twierdzi on, przebrsmiały już dawno 
w kościołach; teraz obijają się tylko o mury Sądów. 
Wyroki w podobnych sprawach poprzednio zapsdłe, 
utrudniają położenie obrońców; prokuratorya na pod- 
stawie tychże, niewdając się w rozbiór inkryminowa- 
nych pieśni, żąda bezwzględnćj wiary; publiczność 
żąda przekonania opartego ia rozumowania. Dla tego 
rozbiór owych inkryminowanych pieśni w sprawach po“ 
dobnych, jest koniecznym, .w obecnój zaś tem więcćj, 
iż niektóre z pieśni inkryminowanych nie były wcale 
dotychczas przedmiotem dochodzenią sądowego. Obrońca 
jednak nie myśli ponownie podejmować tej pracy; spo- 
dziewa się atoli, iż właściwe znaczenie pieśni inkry- 
minowanych wykaże obrońca współobwinionego, które- 
go zdanie, jako cudzoziemca więcój na nwzgę zasłu- 
giwać będzie. Prokuratorya już z powodów konsekwen- 
cyi wnosi, aby Rog. uznano winnym zbrodni narasze- 
nia aipee eri publicznój. W sprawie atoli, która 
ze wszystkich podobnych najwięcój ma analogii ze 
sprawą niniejszą, mianowicie 'w sprawie Banka i Gros- 
bergera o wydawnictwo i drukowanie tychże samych 
pieśni, prokuratorya więdeńska widziała tylko prze: 
stępstwa w $$. 300 i 302 k. k, objęte. Czyż więc 
to, co w Wiednia jest przestępstwem, w Galicyi ma 
być zbrodnią? A gdzieź ta ową „jednolitość“ moner- 
chii, którą prokuratorya zwykła wnioski swoje moty- 
wuje? Złego zamiaru nie miał wcale Rogowski; pie- 
śpi, które drukować polecił, były powszechnie śpie» 
wane, w obóc organów władzy bezpieczeństwa, które 
śpiewanin nie stawiały przeszkód, Nie misł złego za- 
miara Rogowski, gdyż w takim razie niebyłby uma- 
wiał się o druk inkryminowan ch pieśni z człowiekiem 
obcój narodowości, sobie wcale nieznatym. W listach 
R. niewidzi obrońca bynajmnićj dowodu, iż zły zamiar 
lz jego strony rzeczywiście istniał; domyślał się w nich 
wprawdzie oskarżony, iż pieśni te mogą być rządowi 
niemiłemi, lecz ani przypuszczał, aby stanowiły zbro- 
dnię. Rząd austryacki uznając zasadę narodowości, 
uznał także i jéj objawy. Te atoli wkrótce stały się 
mu niemiłemi; w braka osobnego przepisu prawa, któ- 
ryby do takowych się odnosił, podciągnięto owe obja- 
wy pod elastyczny $ 65, paragraf, który w ustawo- 
dawstwie konstytucyjnego państwa jest anachroniz- 
mem. Zastósowanie atoli w podobnych wypadkach innych 
łagodnicjszych, artykułów kodeksu przyniosłoby monar- 
chii i rządowi stokroć więcój. pożytku. Kończąc wnosi 
obrońca, aby sąd w obec udowodnionego braku pod- 
miotowój istoty czynu, Rogowskiego od zarzuta zbro- 
dni naruszenia porządku publicznego uwolnił. * 
Obrona Dra Szlachtowskiego wywołuje odpowiedź 
zastępcy prokuratora: Nieprzytaczał on wwniosku swym 
podburzających ustępów pieśni iokryminowanych, gdyż 
sąd poprzednio dostatecznie już takowe Geenił a na- 
wet ha obecnóm posiedzeniu już się w ftozbiór ich 
zapuszczął Nie mą żadućj przyczyny, aby sąd kra- 
kowski wyżéj stawiał wyroki sądu wiedeńskiego viž 
własne powoda przez swa wydane. Zdanie A 
cy Cos -65 mo ć wagę przy” nastąpić - 
arot i EDTA, ga | nie ot mit astenia 
dla sądu. Zły zamiar oskarżonego wynika z treści li- 
stów do Prohaski; drakowanie pieśni w Cieszynie 
miało ną cela utajenie zbrodni, w tymże: samym cela 
żądał Rogowski niewymienienia miejsca: draku, stadzież 
przesyłki nakładu „pewną drogą* która jest w rozu- 
mieniu z:stępcy prokuratora tylko tsjemna. Poczucie 
zaś narodowości, która jest objawem politycznym, nie 
upoważnia. nikogo do zbrodni, Zaczem zastępca pro: 
strony władzy przeszkody, widząc je wydrukowane | kuratora oświadcza, iż obstaje przy pierwotnym wniosku. 
w tłómaczeniu niemieckióm w gazetach wiedeńskich niej, Po krótkiem jeszcze przemówieniu obrońcy Ro- 
mógł wcale dorozumiewać się karygodności ich treści, | gowskiego, z. Prokuratora wnosi co do Prohaski, aby 
którój zresztą i teraz nie widzi. Dla tego po odebra- |sąd w ślad $.288 P. S. uwolnił go; od zarzutu wspól- 
nin obstalankn, przekonawszy się z nagłówków pieśni |udziała w. zbrodni, naruszenia, porządka publicznego, 
oich toz5ä ùi ze znauemi sobie ze sławy, nietro- | natomiast atoli uznał wianym przekroczenia $ Sbra. b. 
szczył się więcój o ich treść, lecz oddał egzemplarz |ustawy drakowój i skazał z zastósowaniem $ 54 i 241 
pisany wraz z listem Rogowskiego do drukarni, celem j%. k. na kary pieniężne w kwotach 50 złr. i 100 złr. 
uskutecznienia obstalanków. Zawiadowca drukarni za-|Z. Prokaratora motywuje swój wniosek jak następuje: 
pewnił go: również, iż pieśni drukować się mające nie | Wydrukowanie pieśni podburzających udowodnią wpraw- 
są zbyt, gwałtownój treści. Z tych przeto powodów u-|dzie przedmiotową istotę czynu, atoli należyte do- 
ważał<te pieśni. za wcale niekarygodae, a więc ich |pełnienie przepisów ustawy drukowój, a mianowicie 
przeczytanie za zbyteczne. Listy, Rogowskiego nię mo- | wydrakowanie miejsca druku na pieśniach wbrew woli 
gły żadną miarą obudzić w oskarżonym podejrzeuia | nakładcy, tudzięż złożenie prawem przepisanój liczby 
względem cela wydawnictwa; sekret wydawał mu się | egzemplarzy w właściwych urzędach dowodzi, iż oskar- 
naturalnym z powodu stanowiska Rogowskiego. Źąda- | żony nie miał złego zamiara, ; W braku zaś takowego 
nie tegoż, aby na wydaniu nie było wymienionem |nie może być uznanym za winoego zbrodni naruszenia 
miejsce druku , nie mogło go uderzyć, gdyż wydawcy | porządku publicznego: " Gdy atoli treść" pieśni inkry- 
często kładą podobny waranek, jak dowodzi list osoby |minowanych przedmiotowa za zbrodniczą uznaną zo- 
trzeciój, przez oskarżonego do akt sprawy niniejszćj | stała, już zaś podług ustawy drukowćj w razie nie 
przyłączony; zresztą mniemał or, iż Rog. życzy sobie | wymienienia nakłada, lub też gdy drak inkryminowa- 
tego tylko dla utradnienia pryncypałowi swemu: wszel- |ny jest pismem ulothóm, drukarz fa treść draków jest 
kich poszukiwań. Atoli życzęnin temu, stosując: się do |odpowiedzialnym, przetð Prohbaska stał się winnym 
przepisów ustawy drukowój: zadość nie uczynił; nie | przekroczenia $ 35 lit. a. b. ust. d. Za okoliczność 
doniósł zaś o tem Rog., gdyż znudzony jaż był usta- | zwalniejącą uważa zast. Prokuratora, iż wyjawieniem 
wiczną z nim korespondencyą. Pod „pewną drogą“ | korespondencyi z Rogowskim przeprowądzonój przy- 
przesłania nakładu, pojmował on równie jak R, pocztę. | czynił się wielce do odkrycia zbrodni. 
Zapytanie tegoż „czy egzomplarze przepisane do cen-| Wśród natężonćj uwagi publiczności, zabiera głos 
zury przesłał" tłómaczył om sobie w tem sposób, iż |obrońca Prohaski Dr Demel: Uderza go przedewszyst. 
R. mylnie mniemać musi, jakoby pieści w wydaniu | kiem zastósowauie w niniejszćj Sprawie $ 65 k, k, 
znojdujące się były zakazanemi: mogły być one nie- | Odkąd Austrya, mówi on, patentami październikowym 
miłemi rządowi, lecz przecież nie mogły być zakazane, |i lutowym wstąpiła w poczet państw konstytucyjnych, 
ikoro je wydrukowały „dwa uajwięcój rozpowszechnione |$ 65 dunój podlegać : winien» interpretacyi: w martwe 
dzienniki wiedeńskie. Symbole, które zdobią edycyę |litery prawa niechaj sędzia wleje ducha odpowie- 
akryminowanych pieśni, w drukarni oskarżonego usku- | dnìego zasadniczym ustawom państwa. Wahanie się 
tecznioną, nie dowodzą „wcale, aby: on:o treści pieśni |sądów w zastósowania tego $ jest wskazówką, że pil- 
wiedział, gdyż podobne zwykle się używają przy dra- |nie baczyć należy, iż od chwili jego wydania zmieni- 
kach z czarną obwódką, zwanych w drukarstwie „par: |ły się zasadnicze ustawy monarchii. - Trybunały karne 


karni w Cieszynie. Z. Prokuratora oskarża pierwszego 
o zbrodnię naraszenia porządku publicznego z $. 65 
lit. a k. k., drugiego o współudział w tejże zbrodni, 
a to Rogowskiego jako wydawcę, Prohaskę zaś jako 
drukarza pieśni „Boże coś Polskę*, „Z dymem poża- 
rów“, „Matko Chrystusa*, „Boże Ojcze” i modlitwy 
„Panie Boże. Wszechmogący.“ 

Na zapytania sądu p. R. odpowiąda niejasno i z wi- 
docznem wahaniem, które zniewala pytających do kil: 
kakrotnego ponawiania tychże samych pytań. Z tego 
powodu posiedzenie staje się przewlekłem i nuży cie 
kawość zgromadzonćj pabliczności, Oskarżony przy- 
znaje, iż przedstawione mu egzemplarze wymienionych 
pieśni pochodzą z edycyi z jego polecenia w drukarni 
K. Prohaski w Cieszynie uskutecznionćj. W wydawni- 
ctwie tem atoli miał on jedynie zysk własny na celu, 
gdyby śpiewano po niemiecku, on by był! kazał nie- 
mieckie drukować pieśni. Zaprzecza jak najmocnićj 
złego zamiaru w przedsięwzięcia swojem: w pieśniach 
inkryminowanych nie nie widział karygodnego — sprze- 
dawano i śpiewano je publicznie z wiedzą władzy przy 
bramie Floryańskiej, a -nikt nie poczuwał się do obo 
wiązku przeszkodzenia śpiewania takowych. Treść pie- 
śni, któréj zresztą „gruntownićj nie badał, nie zdawała 
mu się również być wrogą istniejącemu porządkowi 
rzeczy. Wyrażenie pieśni: „wybaw ład polski z tyranów 
niewoli* uważał za objaw wrodzonego każdemu czło- 
wiekowi dążenia do wolności. Tak samo pojmował wy- 
razy „my w niewoli, my w niewoli.* W słowach „i 
pójdziem potem na wielki bój* widział on tylko silne 
wyrażenie tego dążenia każdéj narodowości do pewnój 
samoistności. Również w wyrazach „wskrześ nam Oj- 
czyzię* dopatrywał on się tylko objawu tój dążności. 

Na wezwanie prezydującego protokolista odczytuje 
listy Rog. do Prohaski. Z listów tych, zdaniem prezy: 
dającego wykazuje się, iż Rogowski dobrze wiedział o 
karygodności zamierzonego wydawnictwa. Rogowski z8- 
przecza temu i motywuje zaprzeczenie swoje pojedyn- 
czemi wyrażeniami odczytanych listów. Żądał on od 
Prohaski sekretu o całym interesie jedynie dla utaje- 
nia pokątnego przedsiębiorstwa swego przed pryney- 
pałem. Obawa konkurencyi była powodem, iż pisał do 
Prohaski, aby miejsca druku na egzemplarzach wyda- 
nia nie wydrakował. Czarna obwódka w około pieśni 
była tylko gkutkiem smutnego wówczas usposobienia 
oskarżonego z powodu śmierci drogićj sercu jego 0- 
soby. Wyrażenia w liście, iż Prohaska ma mu prze- 
słać edycyę „pewną drogą* oznacza tylko. pocztę, jako 
najpewniejszy środek komanikacyi. Pisał on wprawdzie 
do Prohaski, iż „pieśni te mają być rozdawane mię- 
dzy publiczność bezpłatnie“ lecz uczynił to w mnie- 
maniu, iż skłoni tem drukarza do: umiarkowania ceny 
druku. Po pierwszój edycyi niekazał jeszcze rozbierać 
składu czcionek, gdyż nieznejomy mu obywatel z Pol- 
ski obstałował u niego jeszcze 500: takichże samych 
egzemplarzy pieśni w mowie będących; a labo to na- 
stąpiło już po rozesłaniu okólnika do księgarzy zaka- 
zującego sprzedawania pięśni religijno- narodowych, 
oskarżony atoli nie widział nic przeciwnego owemu 
rozporządzeniu w postępka swoim, gdyż przesyłka miąła. 
być uskutecznioną za granicę. Z tysiąca egzemplarzy 
swojój edycyi oskarżony zaledwie kilka rozsprzedał lub 
rozdał, najznaczniejszą część po wydaniu wspomnione- 
go okólnika spalił, resztę zaś egzemplarzy zabrała po- 
licya. Wreszcie oświadcza, iż żadną miarą nie może 
pojąć, jaką drogą egzemplarze jego wydania dostały 
się do Tarnowa. , 

Zastępca, prokuratora nie jest zadowolony z ogólni- 
kowych odpowiedz? oskarżonego, żąda on Od p. Rog. 
aby wytłómaczył się jaśnićj co rozumie pod „dążeniem 
do samoistności* i co pod „narodowością*? Z zawiłój 
odpowiedzi oskarżonego dorozumieć się można, iż pod 
samoistnością pojmuje naturalny rozwój narodowości; 
któréj nikomu zaprzeczać nie można, narodowość zaś 
jest to „w jakićj się kto nacyi urodził, ja jestem Pa- 
lakiem i zginę Polakiem !* 

Na tem kończy się przesłachanie p. Rogowskiego. 
Prezydujący wzywa przed Sąd p. Prohaskę.. W tłamacze- 
niu swojem zaprzecza on przedewszystkiem z wielką 
bystrością istnienia podmiotowój.istoty czynu: pieśni in- 
kryminowanych dawniéj wcale nie czytał; wiedząc bowiem 
z gazet, że są powszechnie śpiewane bez żadnój ze 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 

Paryż 16 pażdziernika. Dzisiejszy Monitor do- 
nosi o zamianowania p. Dreuyn de Lhuys miai- 
strem spraw zagranicznych w miejsce p. Thonve- 
nela, którego podanie się do dymisyi zostało przy- 


jętem. 
DIE” OTWORZE, ET T K REED DOES TTE TA TK I TEER KC ED ANDET. DIL 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


Próez rozporządzenia nakazującego przygoto. 
wawezą czynność do proskrypeyjnego poboru, roz- 
porządzenia które ną wstępie rozstrząsamy, a pod- 
właściwym oddziałem zamieściliśmy, nie ma dziś 
u Koagresówki żadaej ważnej wiadomości. Roz- 


ay pikotara pórke a eedi aiiin swoje przekonanie, że północne Włochy są stanow- 
Dr Demel nie chce zbyć milczeniem odpowiedzi | 579 Zjedaoczone, że niema jnż w nich Piemontczy- 
prokuratoryij. Dowodzi om, powtarzając mniój więcój ków, Toskańczyków , Lombardezyków, lecz tylko 
wywód poprzedni, iż w obecnym przypadku ani przed- | Włosi; ale piestety, dodawał, jeszcze są Neapoli- 
warst ciaze nie a. pin u teńczycy, a nieBzezęśliwa ta ludność przez długie 
ustawy drukowój, ego wnosi, aby sąd uznał Pro- | isiy; | ia i 
haskę niewinnym przekroczenia tejże ustawy, lub w z Lata O BATA jak FAIN, PNE 
najgorszym razie uwolnił go od zarzutu przekroczenia | “081080 wyc nowania, zaczóm młode pokolenie sta- 
ustawy drukowćj dla braku dowodów. nie się pracowitymi i uczciwymi obywatelami wło- 
Gdy obrońca skończył, sąd oddala się do izby ustę- | skimi. 
6d) Sa mami iher ion fis Oddać musimy: słąszność Constitutionnelowi, iż 
1. Rogowski aiii iSi za hio zbrodni | W loiczuem następstwie idąc, broni wszędzie złej 
naruszenia porządku publicznego z $ 65 lit. a, i ska-|Sprawy. I tak np. w numerze 14 t. m. nderza 
zanym na karę dwumiesięcznego aresztu. w jednym artykule na Unionistów, iż energicznie 
2. Prohaska zostaje uwolnionym od zarzutu współ- | prowadzą wojnę. z Separatystami, którzy od Unii 
Na pee E anitat wianaji beea ów. rz się odłączają głównie aby utrzymać niewolę mu- 
kowój, i w moc $ 38 tejże ustawy na karę | "*7DÓW, ubolewa nad surowością postępowania 
10 dniowego aresztu, tudzież zapłacenie kary pienię- | Unionistów i nad: ludnością Stanów północnych 
żnéj w kwocie 100 złr. na rzecz fanduszu ubogich |uciążoną poborem wojskowym, rozpisanym wolą 
w Oieszyni. , „narodu, a przeto wolą! samychżs rekrntowanych, 
Przeciw wnioskowi temu zgłaszają rekurs oskarżeni mających stanąć w obronie własnego kraju; rō- 
Rogowski i Prohaska, tudzież z. prokuratora z powo- | _ Sli al akaa a A artykule 
dn zbyt łagodnego wymiaru kary dla Rogowskiego i | "noczesnię za8 Constitutonne: w innym . 
niezamienienia dla Prohaski kary aresztu na pienię |2 14 t. m. wielbi łaskawie cesarza Aleksandra 
żną, M. B. który rozpisawszy pobór ogólny ze rok 1863, u- 
NN | wOJoił Of niego „Polskę*, gdzie tylko „częściowa 
Przegląd Polity CZNY. i w mniejszej proporcyi ma być rekrutacya*, Sło- 
| — wa te Constitutionnela wywołałyby oburzenie, gdy- 
Depesze telegraficzne. by nie wywołały wprzód pogardy. > Constitutionnel 
Paryż 15 października. La France pisze: Kar- przedstawiający przed światem srogie i pro- 
33 na dzisiejszej giełdzie spadły. z powoda. pogło: skrypegjne rozporządzenie, mające  dziesiątko- 
ski, iż minister skarbu Fould podał się do dymi |wsć ludność Kongresówki , jako łaskę carską 
syi. Pogłoska ta jest zupełnie “mylog. dla Polęki, przekroczył jaż granice wszelkich 
Londyn 15 pażdziernika. Nadeszły ta wiado- | pomyłek mimowelnych, chociaź takowa dla dzien- 
mości s Nowego Jorku z 4go października. Nię-|ników francuskich mało znających rząd ro: 
donoszą one o żądnej zuaczniejszej bitwie, lecz |syjski, była dość rozległą. Jeżeli jest dzienni- 
tylko /o spodziewanych, starciach: w dwóch pun-| Eiem dobrej woli -a- nie panegirystą despotyzmu i 
ktąch linii bojowej, a mianowicie korpusu jen. |ciemięstwa, wielviącym ucisk jako dowód łaska- 
Mac Clellana z korpusem jenerała Lee (między | wości, winien był wprzód przeczytać srogi ukaz 
Harpers-Ferry a Winchestót P.R.Cz.), oraz między | proskrypcyjny, zanim napisał dla niego pochwałę. 
korpusem jen. Buell a Separatystami pod Lonis- | Rzezie znajdowały zawsze w Constitutionnelu unie- 
terzettel.*— Prawo drakowe jest oskarżonemu dokła- | w Galicyi w sprawach podobnych nie raz nwalniały ville, — Prezy deut Lineola przybywszy do armii | wiunienig, ho i proin tajny "= Journal w 
dnie znajomem; zastógował się też do niego. w zupeł- | oskarżonych , dla braka podmiotowój istoty czynu, — | unionistowskiej nad Potomakiem, odbył jej prze- | Débats z Tago k m: rząsając raport ministra 
ności, bo złożywszy prawem, przepisaną liczbę egzem- | wszakże ten sam sąd przedktórym obrońca: obecnie gląd. — Kongres separatystowski w. Richmondzie | Fonda przedstawiony właśnie cesarzowi, wskazu- 
plarzy we właściwych urzędach wstrzymał się o pół|przemawia, uznał w podobnój Sprawie znakomitą da- obradujący wystąpił energicznie przeciwko ode- |Je, iż system Jego zaprowądzony w roku zeszłym, 
dnia dłużćj z przesyłką nakładu, niż przepis ustawy | mę niewinną zarzuconój jéj zbrodni. W procesie Ban- zwie Lincolna; przedstawi ; j, | a ztoszący otwieranie kredytów dodatkowych i nad- 
drakowój Wymaga, ka i Grosbergera najwięcój . maj4Cym analogii z dzi- rd Linco nP z > awit różne Kodi Roś zwyczajnych wprost y dekret cesarski b 
Ta kończy się postępowanie dowodowe. . Zastępca | siejszą sprawą, sąd wiedeński. widział tylko przestęp aby zmusić do cofnięcia lub zwłoki groźby sapo. wsadbie 0 È Mn oe a wrócił ró m 
Prokuratora wnosi co do Rogowskiego, aby sąd uznał |stwo: prokuratorya trakowska wyszukuje znatiopa | wiedzianej w tej odezwie. (Wiadomo, że w ode-|P í 8. wołan.jshy, RY „rei dka 
go winnym zbrodni nrnszenią porządku publicznego | zbrodni. Obok $ 65-k. 'k. istnieje również $ 260 P.| zwie tej prezydent Lincoln zapowiedział, iż we| w uansąch, a w niczem nie skrępował czynności 
z $. 65 lit. © k. k. 1 skazał go z zastósowaniem $.|S., który sędziemu podług własnego głębokiego prze | wszystkich Stanach separatystowakich, które zbun- rządu. 
54 k. k. na 5 miesięcy więzienia oraz zwrot. kosztów | konania sądzić zaleca w sprawach wątpliwych jak dzi- : nazwał  jeżel; ie powrócą do 
j rzyznanieni, Rogowsk ; s oiąć I jen Będziemu b „|towanemi nazwał, jeżeli takowe nie P 
sprawy. Własnem przy gowskiego, iż 1000 | siejsze, ten przepis. prawa wini yć wska iisześntwa Midi -d tycznia 1863 r., 
egzemplarzy pieśni tak zwanych narodowo - religijnych zówką,'o ile przepisy za dawnego Systematą wydane, | POSłuszeńs sou do tgo sty ów. P: R.O 
obstalował, i część tychże przedał, część zaś rozdał, | dziś jeszcze mogą być zastósowanemi. - zniesioną zostanie niewola murzynów. P. R.C.) 
udowodnioną jest przedmiotowa istota czynu. Pieśni te| Lubo prokuratorya uznała P. niewinnym zbrodni 
zdolne są pobudzić do nienawiści przeciw rządom, |naruszenia porządku publicznego, to jednak obrońca 
części dawnój Polski dzierżącym, mianowicie zaś prze- | winien zbadać inkryminowane pieśni, gdyż sąd niema 
ciw rządowi nustryackiemu, a karygodność ich uznały | obowiązku niewolniczego trzymania się wniosku prò- 
już poprzednio orzeczenia sądowe. Podburzająca treść | kuratoryi. Charakter tych pieśni, zdaniem mówcy, 
tych pieśni znaną była dokładnie oskarżonemu; zły|jęst wyłącznie historyczno - krytycznym, wszystkie od- 
zamiar wykazuje sio nadto z listów do Prohaski prze |noszą SĘ do przeszłości; nawet pieśń „Z dymem po- 


wychodzi, ile Prasy. W Fraukfarcie już nie o han- ' 


stępuje' wiele dzienników - franenskich twierdząc, . 


4 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 16 cą 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols.agio „ | 1084 
Talary pruskie, za 150 złr. now.tal.| 83; 
DESIRI a weż złr. | 121 ł 


Półim: rosyjskie. . . . n 9 89 
Napoleondory 20-fr. An E Ha” n 9 60 
Dukaty holenderskie ważne . . „ 5 68 
austryackie . . . . . z 5 76 

Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ [85] — |843— 
ść a;2 » na wal. a. „ |81 75 (81 — 
Obligacye indemn, z kuponami „ 74 — 


Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy z wpłatą pełną . 


Listy zastawne polskie z kup. . złp 100; 993 
Wiedeń 16 Października, (telegr.) . cent. 
5% Moetaliki, : . - «-- + » » - 20 
5% Pożyczka narodowa. . . . - 25 
Akcye banku narodowego wied. . ~ 


„ banku kredytowego. . . 
Srebro... « « « « « » s »'2 syi 
Londyn, 10 funt. szterl. . <. - 
Dukat pojedynczy. . « + + e.» 
DX a 


Wiedeń 15 Października. 
Pożyczka skarbowa: 

5%, Metaliki na wal. austr. . - - 
5%, Pożyczka narodowa . - 

59% Metaliki na mon. konw. . - 

5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . 


5° węgierskie. . . 71 50 
T AAS ae tożydów TA 78 
a „ galicyjskie . . 71 70 
5% n» n  Dukowińskie . - 69 

T siedmiogrodzkie . 69 75 


5%, Pożyczka nowa wenecka. . . 94 50 


Listy zastawne: 
50%, Banku narod. 6 letnie. . . . 
A p” n» 10 letnie. . . . 
4 5 12 miesięczne. . 


103 25 
100 25 
-| 99 50 
84 70 
| 61 — 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 
EJ pi m zr. 1854 na 4, 
n „ n _ Zr 1860 całe.. 
Bilety rentowe Como. . - - + » - 
Losy zakładu kredytowego. . - 
„ tryestskie na 4'/,% - - * * 
żeglugi par. na Dunaju. . , 
Księcia Ksterhazego na 40 złr. 


n 

» Księcia Salm n 40 » 37 - 
„ Księcia Palffy 40 p 35 75 
„ Księcia p 405 35 25 
„ Hr. St. Genois n 4% » 35 50 
„ Miasta Budy n 40 » 36 25 
„ Ka. Windischgritz „ 20 „ w 
„ Hr. Waldstein n 205 21 25 
„ Hr. Keglewicza s 10 „ 15 15 

Akcya bankowe i przemysłowe: 


„ zakładu kredytowego . - - 226 — 

rowój na Dunaju 414 — 
p kala odnowę Ces. Ferd. . „1290 
P On zathodnićj Cen, Ei. [157 — 186 — 
sAn R: A 135 $ 
» = Południowćj.. + « « 277 50 
» „  Galicyjskićj . . - - 228 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol.. . fi 3! 
Augsburg 100 zł. nadr.. . 
Berlin 100 talar.. - . »- . 4 


Genua 100 lirów piem.. . (3 5 
Hamburg 100 marków . - 


Lipsk 100 tal. . . © + « « 24 an 
Liworno 100 lirów. . . . [8 5 ~- 
Londyn 10 fantów. . . . Ź 2 122 25 
Paryż 100 franków. . 34 48 30 
Waluty: 
Cesarskie korony. . . + » « + « 16 70 
pół korony. «<...> =" 
» dukaty na wagę 5 87 
r „  obrączkowe 5 87 
Złoto al marco. . « « « « « * = 
Napoleondory.. » + » « « + * 9 80 
Suwereny. . « » « » » oes = my 
Fryderyki. . . « « » + + + * + 10 15 
Iakdwy «4 af. aohos 9 92 
areny posie CERTE 5 % 
m rosyjskie . « « « « « 
mech ` Ę S . 121 75 
„ kupony. « « « » * « » » 121 75 
Tąlary związkowe. . « - « + + - 1 81; 
Pruskie bilety kasowe . - - - - 81 
Lwów 14 Października. 
Dukat holenderski . . « + « « - 5.72 
= austryacki. . + » » » » + $ i 
Półimperyał rosyjski.. . - « « - 
Rubel rosyjski. - « > - « + * - 1 91 
Talar pruski . « « « » + * * * 1 81 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 19 88 
5 p „ wmon.k.. 83 88 
Obligi indemn. bez kuponu . ta, > 


Warszawa 15 Października. 


Półimperyały. . « « « « « : rubli 5 61 
Obligi skarbowe . . « « + s 193 17 
kupon... e.» — 163 

Listy zastawne III okresu . . rubli |14 14 91 
kopomi wo: « aiz — 185 

z 


upon 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 
aE 


Wroolaw 15 Października 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . 
Polskie bilety bankowe . . - - « 

„ Listy zastawne.. . . - - 
Poznańskie Listy zę á 

a » ked n 3; AJĄ 2 
Obligi kolei krak,-szlązkićj.. . . 
B= 

Paryż 14 Pażdziernika. 
Renta 3%. KE am (ACH 
“Londyn 14 Paździornika. 
DIE 0800 4103000 oBIDĘ 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu =— do Wrocławia 8 1an0— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg/ 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór=— do Przemyśla 
6. 15 po do Wieliczki r? wieś 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 prze 
poai 2, wf i page EG à 

z Sacaakowy ant . 10pr niem ; 
2. Ag o <a Raj 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do p eb DRTE 5.10 rano; 20 wieczór. 

a Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krokowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze a 2. 54 po po- 
łudniu; 6. 15 rano = z Przemyśla 7 
23 wieczór = 2 Wieliczki 6. 20 wieczór.. 
do Przemyśla cowa- 4. 43 po południu; 


z Krak 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8, 40 wieczó. 


W Drukarni „CZASU.“ 


-|po złr. 7 cent, 50 i 11 złr. 
Sera „Żywieckiego 100 funtów | SĘ 


Przyjechali od 15 do 16 Październ. rb. 


HOTEL SASKI. Oskar hr. Tyszkiewicz wł. d., 
Marcelli Masłowicz ob., Franciszek Rzewuski ob., 
Cesar Haller ob., Jan Słabicki ob. z Królestwa. 

ikołaj Nowowiejski z Gab. Wołyńskiej. Michalina 

ółkiewska ob. z Kijowa. Wł. hr. Rej ob., Józefa 
Tostanowska, 0. Bartmański ob. z Galicyi. 
Wyjechał: Stefan hr. Zamojski, Jul. hr. Tar- 


budow., Felix Vopuszewski, J. Rudzki, Jan Wierz- 
bowski do Królestwa. 


ZZA 
INSERATY. 


PISARZE 
Banku Pobożnego 


w Krakowie. 

Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają , 
iż od zastawu Korali nici 3, łutów 114 ważących, 
dnia 3go Lutego 1860 r. do numeru 4 pod literą J. 
w Banku Pobożnym zastawionego, wedłag oświad- 
ozenis zgłaszającej się o wykupno jego osoby kartka 
czyli rewers bankowy miał zaginąć; wzywają przeto 
wszystkich interes w tem mieó mogących, aby naj- 


dalój do dnia 1go Listopada 1862 rok k «led sji i 
aléj do dnia 1go Listopa starzec | | IR] aby jój cały czysty dochód obróconym był na dobro onych nieszczęśliwych, którzy tegoroczną powodzią 


MKP Dunaju, Elby, Wisły i ich rzek pobocznych w różnych krajach Państwa dotknięci zostali. . 


zastawu tego zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym 

fant rzeczony osobie zgłaszającój się niezawodnie 

wydanym będzie. (1336-2-3) 
Kraków dnia 14 Października 1862 r. 


Ks. M. Tylkowski P. B. P. Stachowicz K. B. P. 


me e Maîtresse de 
M Er Gibson panais et de 
Littérature perfectionnant les Elèves qui se de- 
stinent 4 la Profession de Gouvernante par 
toutes sortes dExercices et. de Compositions 
Littéraires, peut des maintenant disposer dej 4 
quelques heures. La demeure de lInstitutrice | g 
est sur la place de Eglise Ste. Marie 376 — 


377. Chez Jan Cymbler na Barszczowem. 
(*331-1-3) 


Wilhelm Góra 
W KRAKOWIE, 


ulica Sławkowska naprzeciw hotelu Saskiego 
Nr. 262, I. piętro, poleca się Szanownemu 
Obywatelstwu, jak niemniej PP. Kupcom ij; 
Fabrykantom do pośredniczenia w zakupnie,| Æ 
sprzedaży lub dzierżawie dóbr, lasów, domów, 
produktów, narzędzi i machin rolniczo-gospo- 
darczych, towarów kolonialnych, Żelaznych, 
norymbergskich, szkła, luster, porcelany i. t. p. 
jako tóż podejmuje się zastępstwa większych 
domów handlowych i fabrycznych w Galicyi. 
W tej chwili ma w komisie główny skład 


Piwa Żywieckiego, 
które odstawia 

4 wiadro wystanego „Lager“ po złr. 7 cent. 

„marcowego“ „ 8 

> z A kę a a e | 
Franco Kraków, za miasto zaś, t.j. Transito 

o 50 kr. w. a. taniej. 
Cementu „Roman i Portland: | 


n n 


wied. po 36 i 38 cent. funt. . 

Wódek i Likierów „Żywiec- 
Kkieh** po cenach fabrycznych. 

Wina „Wilanger** wiadro po 26 złr. 
— oprócz naczynia, transiżo o 2 złr. cent. 
60 taniej. (1364-1-3) 

Przy zamówieniach uprasza się 0 
dokładne oznaczenie jakości i ilości żądanych 
artykułów, jak niemniej o zaliczkę najmniej 
1/, część wartości towaru wynoszącą. 


Weterynarz 


Rzeszowskim i poleca swoje usługi Szanownej okó= 
licznej Publiczności. 
(1338-1-2) 


OBAWA NSE SA A © 
DONIESIENIE LEKARSKIE. $ 


ie masz jednego le- F 
i Wkarstwa, któreby ; 
+ w praktyce medycznćj $ 
$. sprowadziło tak zupeł- 
ca br, ną przemianę jak 
Hz <. Pigułki ozy- 

R E szozące krew i 

przeczyszczające, P. Cauvin. 

__ Najznakomitsi lekarze używają ich dziś f 

i przepisują swym chorym, wspierając 

się na zasadzie następujących uwag: 

1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane; % 

2) Miłe dla oka i przyjemnego smakn; 

3) Bərdzo skuteczne; działanie ich nie wy- 
stawia na żadne niebezpieczeństwo, 0- 
czyszczające ciało ze wszelkich zepsutych ($ 
humorów; , 

4) Działają wprost na cyrkulacyę krwi w ar- 

teryacb, przywracając i odnawiając krew zu- 
palnie. 

5) Lekarze, którzy rozbiór chemiczny tych 
pigułek dokonali, wprzód zanim je swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad- 


egzaminowany osiadł 
w Dzikowie Cyrkule 


Józef Koleita. 


czają, że 
Pigułki czyszczące krew i przeczy- 
szczające, P. Cauvin, 
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. Po tak licznych świadectwach, 
któżby mógł wątpić oich dobrym skutku? 


Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztuje 2 
franki — z 60cia Pigułek 3 franki 50 c. 


Sprzedają się: w WARSZAWIE u p. 
Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 482; — $ 
w KRAKOWIE u p. Molędzińskiego; — w KI- 6 
JOWIE u p. Marcińczyka; — we LWOWIE 
u p. Tomanka; — w WILNIE u p. Wojcie- $ 
chowicza i u p.Chrościckiegó; — w BRO- 
DACH up. Franzosa, — Mogą być tąkże do- BE 
starczane za pośrednictwem „Tygodnika Mód,“ $ 
wy, ulicy Żabićj Nr. 956 w WARSZA- $ 


(1071-7-) 9 
© ZST NETANE ENESE 6 


Dla cierpiących na uszy. 


Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 
niejszy środek tak na tępy słuch, jakotćż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lub dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo- 
stało już często osiągnięte. | 

Cena oryginalnego flakonika z instrukcyą 
użycia | złr. -— z przesyłką pocztową e 10 
centów więcej. 

Główny skład tego likieru utrzymują w 
Krakowie p. Karel Rząca handel korzenny. 
We Lwowie p. Piotr Mikolasch aptekarz. 
(998-11-) 


JAR RSW SAO GRO Rai AP PESEL RAE RAO GRO „| 


gą do udziału w VII rządowćj Loteryi dobroczynności na rzecz nieszczę- 
nowski, F. Zakrzewska ob. do Galicyi. Adolf Szuch N Ea : 


ER niedola nawiedziła niedawno kraje Cesarstwa; rozsrożone wody wystąpiły z łożysk swoich, z ni- à 


: przedsiębiorstwach prawdziwój ludzkości, i znowu udaje się pełen dobréj nadziei, do wszystkich szlachetnych 


| minie, znajdą tę nieochybną w dobrem swojem dziele nagrodę, iż nieszczęśliwym pomoc przynieśli, którzy 
z, Chociaż różne zamieszkują kraje Państwa, i różnemi języki na nieszczęsną swą dolę się uskarżają, przecież je- 
j, dnym a tym samym węzłem miłości braterskićj są połączeni. 


4 wizyę. 


MaE Główny Skład środków lekarskich paryzkich| Dla posiadaczy gorzelń! 


wW blednicy: ni aj de lactate de fer de Gelis et Conte. 


Srodek Morasa, 
Ww oda na ocz y Dra Rommershausena, od kilkunastu lat znana i do- 
||Cachon de Bologne, 
ni gr Beh rs N erven-Ẹ xtra ct Lekarstwo to jest jedynym, prędko 


f | kie z osłabienia nerwów pochodzące choroby. jako kurcz żołądkowy, szum w uszach itp. 


P ate pectorale 
Sirop de H. Aubergier au lactuariumy thorobach piersio- 


CZAS z Piątku 177Października 1862. 


Ostrzeżenie! 


Na dniu 3m b. m. zagi niże isanem! - 
gilares w którym sajdował się 7 na 14 00 
złr. w. A. wystawiony przez niżej podpisant i 
brata jego — płatny w miesiącu Pąździerniku f.z. 
— Gdy niżej podpisany żadnych podobnych w sksli 


 BGWECZWW W [W HE HT 


śliwych, tegoroczną powodzią dotkniętych. s DAES 

Władysław Kasprzykiewicz, 

p |zwiedziwszy krajowe 1 zagrariczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 

w Tarnowie na Strusinie. N 269 


wyrób Karet, Powozów, 
Bryczek i Wózków, 


które po najumiarkowańszćj cenie szanownćj 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotóż 
według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
obowięzuje się. 

MAG" Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, 
Tęcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie. (1280- 4-) 


Doktora Behra 


Ekstrakt nerwowy. 


szczącą nawalnością wylały się na miasta, wsie i niwy, wydarły niejedno życie ludzkie, niejedno po- Ń 

chłonęły mienie, a gdzie tylko wcisnąć się zdołały, wszędzie spustoszenie, nędzę i biedę przyniosły. — 4 

Rząd i gminy przyłożyły się wprawdzie wszelkiemi siłami, by ulżyć w nieszezęściu dobroczynność wspa- 
niałomyślnych ludzi w onych smutnych wypadkach szlachetnie wszędzie się także pokazała, słowem niesiono 
wedle możności pomoc, ale wielom, bardzo wielom nieszczęśliwym, którzy w tój niedoli pogrążeni, litości 
niebios wzywają, jeszcze nie można było dotąd z ulgą pospieszyć. 

Ze względu na wielkość nędzy, którćj należało zaradzić, raczył 


=~ Jego cesarsko-królewska Apostolska Mość 
w najmiłościwszej ojeowskićj swój pieczołowitości rozkazać najłaskawiój, ażeby otworzona została 


Loterya rządowa dobroczynności, 


Jakoż otworzoną została taż znaczną ilością wygranych bogato uposażona loterya. 
Kilka razy już, a zawsze z skutkiem uwieńczonym, wzywał podpisany publiczność o udział w podobnych 


(Dr. Behr's Nerven-Extract 

Lekarstwo to wynalazku doktora Behra 
jest jedynym prędko i pewno leczącym 
środkiem wszelkie z osłabienia nerwów 
pochodzące choroby, jak Melancholia , 
Hypochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz 
żołądkowy, szum w uszach, ból zębów, 
bicie serca, cierpienie hemoroidalne i 
przeciw wszelkim reumatycznym bólom 
jest doświadczonym i najpewniejszym 
środkiem; — prawdziwy nie fałszowany 
dostać tylko można w Aptece W. Molę- 
dzińskiego pod Barankiem przy Małym 
Rynku w Krakowie. — Cena flaszki wraz 
z informacyą użycia 2 złr, w. a. 

(1288-3) Moritz Ruhl. 


- zębów 


dobroczyńców i litościwych z tem wezwaniem, by przez pokup losów onym tak wielce nieszczęśliwym w po- 
moc przychodzili. 


Tym w części, co złożyli na ołtarzu miłości swój dar, wynagrodzi może fortuna; ci zaś, których ona 


W téj loteryi, którój ciągnienie nieodwołalnie na dzień 20 Grudnia r. b. jest wyznaczone, 
nadarza się uczestnikom wiele znacznych wygranych, a to: 


1 na 80,000, 1 na 30,000, 1 na 20.000, 1 na 10,000, © na 5,000, 3 
po 4,000, 4 po 3,000, 5 po 2,000, 16 po 1,000, 50 po 500 złr. it. d. 


w ogólnój sumie 


300.000 złotych wal. austr. 


Los kosztuje 3 zir, wal. austr. 
Wiedeń d. 30 Sierpnia 1862. | 


Fryderyk Schrank. 


c. k. radca rządowy, przełożony Dyrekcyi loteryi. 


BFW c.k. kasie loteryjnej we Liwowie”ZBĘ 


, (w rynku pod Nr. 179) 
otrzymają nabywcy dziesięciu lub i więcój losów odpowiednią przez c. k. Dyrekcyę loteryjną przepisaną pro- 
(1362-1-3) 


na ból zębów 


J. D. Pohiłmanna, 

BPI | która podłag przepisów użyta, nieprzyjemny odór 
78 |z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wsmaonia, zęby 
zupełnie oczyści, ich pruchnieniu xapobiega, od 
ohwiania wię zębów chroni, ból sębów uśmierza, i 


oraz jak le á rzeci solki = 
a M Lac ej się. oz a sa 


Dobroczynny i zbawienny skutek tó 
uwainią każdy wiek i każd: płoć od KR. 
przez oo xapobiega się zupełnie konieczności wyry- 
wanią sgbów, lub korzeni od zębów, szy 
przy jątrzeniu się i fistałowych zapuchnięcia: 
Woda ta przez najpierwsze znakomi- 
tości lekarskie Wiednia, jąk również i na 
prowincyi co do awćj osobliwćj skutecz- 
ności uznana i świądeotwami stwierdzona, 


W Aptece „POD BARANKIEM* 
WW HA WE ZA A UD W/W MH ET 


WOJCIECHA MOLĘDZINSKIEGO, 


doświadczone jak najzbawienniejsze środki: 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić 
szanownych Panów, iż znaczny zapas 


podlugowatego i okrągłego 


A my Ż in. 
w świeżym i najczystszym gatunku 
mamy, i który po bardzo umiarkowanych 
cenach jest do nabycia. 


Pilules de carbonate ferrense inalterable de Vallet. à szczyci się nietylko w całem c.k. austry- 
Pastilles alcalines digestives an Bicarbonate de Sonde naturel de M eumann Ó* Kleinert ackiem państwie, lecz także i w wielkiéj 
Vichy, na wzmo cnienie sił, sprawujące apetyt |(1326-0 _  _ _ we LWOWIE, części i zagranicy z każdym dniem wzra- 

w żółtaczce, w blednic Handel Nasion i Roślin, Bióro Zleceń Rolników. ć s p > 
k , y. As ; > (1084-9-) przy płaca Ferdynanda. N, 860. stającera zaułanisra i chlubnem uznaniem- 
Eau de Boto woda balsamiczna do uśmierzenia bólu i do konserwowa- Sprzedają się: finszeczka po 1 złr. w. a. 


3 nia zębów. E E dc) 
jedyny na wzmocnienie i rośnienie włosów, oraz nada- 
je im miękkość i połysk jedwabisty. 


HANDEL 


P. Niedzielskiego 
BOCHNI, 


zaleca Szanownej Publiczności świeżo na- 
deszły rozliczny wybór materyj: 
jesiennych i zimowych, 
Paletotów i płaszczy 
damskich, 
Płócien holenderskich, i web 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój 
skóry na ciele. 
Za c.k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNO WE 
Mieko „piękności 


rozwiązane zadanie śro. iękności prawdsiwego, 
saręczonego i nieswkodliwego, do udzielenia sks- 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 
do radykalnego wydalania piegów, osci 
skórnych, a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 


świadczona, jako najzbawienniejszy środek. 
środek leczący cuchnięcie z ust, pruchnienie zę- 
bów, — bardzo dobry dla palących cygara. 


* i pewnie leczącym środkiem wszel- 


Georgć AEpinal, Pastylki ziołowe, jako najskute- 
czniejsze we wszelkich chorobach piersiowych. 


i y wych zbawienny. stolow ZERA WiOgON 
BEE" Opisy sposobu użycia do każdego lekarstwa dołączone są. — Wszelkie powanie > T iadaa (1296-4) D | ionia 5 a A złr. 25 centów w. a 
| obstalunki z Francyi i z Niemiec, w najkrótszym czasie dostarczać obowięzuje się. ys - i 


ch. chi 
po cenach stało umiarkowany Pr 0 szek D ki t isa 
> ams w okamgnieniu 
białości gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
Cena 60 centów. 


KAZIMIERZ HENISZ 


aa NE m EA aD WwW? E HT o 


WZW 


Uzdrowienie słabych włosów. 

Pomada „Vógótale Balsamique* i Woda do 
włosów wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa fiakoniki wystarczają do Wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania włosów į do zs- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 


W O tych wszystkich preparatach wy- 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. Ś 

Główny rosji niy si 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek, — we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski, — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni- 
kach p. Maszadro apt, (1015-8-) 


PROM nie lub Wiśle, dłagi 21 a sze- 


roki 71, łokci, dobrze zbudowany i ok sóst io 
" umiarkowaną cenę dò sprzedanie. * (1333-2-3) 
Leopold Orzechowski w Przemyślu. 


WIELKI SKŁAD 


Mebli drewnianych i żelaznych, Ram, Luster, 
wyrobów Z cynku, blachy i żelaza, tudzież 


1POWOZÓW WIEDEŃSKICH: 


N 
A 


a. Ge] duży, nowy, do użycia na Sa- 


oraz 


W TEATRZE KRAKOWSKIM 
Wielka Wystawa przedmio- 
tów szklannych, 


robionych w obec zwiedzającćj Publiczności, na urzą- 
dzonéj z własnego pomysłu 


NE” NOE ZA GO CP WU W M 
połączona 


z transparentowem przedstawieniem na szkle 
najpiękniejszych widoków świata w naturalnćj 
wielkości — jest do widzenia jeszcze przez dni 
3, od godziny 9 do 12 z rana — i od 3éj 
do Téj wieczór. (1359-3) 

wstęp 40 centów. 

I. de Brunfaut z Paryża. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


fast/ 


MEM 5) 


i PHYSHARMONIJ, 


poleca się doborem wszelkiego rodzaju najgustowniejszych dotyczących przedmiotów po cenąch naj- 
umiarkowańszych. — Wchodzi we wszelkie umowy co do kompletnego urządzenia pojedyńczych 
pokoi, całkowitych mieszkań lub pałaców; nakoniec wchodzi we wszelkie porozumienia co do udzie- 
lania kredytu w częściowych wpłatach. (1179-5-) 


U M 


zg Utr ie zdr h | 
par U "TA "RK 


